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A Cena SO gr Syria iqda 
zwołania posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa. 

Syria zażąda.la w czwartt•lr 

Ł6dł, płlltek 1ł lipca 197.2. r. 

N~ 168 (7447) 

Delegacja Najwyższego Zeromadzenia 
Ludowego · KHt-D 

zwolania nadzwyczajnego po-
siedzenia Rady Bezpieczeństwa 
NZ w następstwie fiaska kro· 
ków podejmowanych przez ae· 
kretaxza ireneralnego ONZ I 
przewodniczącego Rady BezpłP.· 
czeństwa w celu uzyskanlll 
zwolnienia o.ficerów syryjsktcn 
t libańskich wziętych do nie­
woli w dniu 21 czerwca br. 
przez Izraelczyków z terytorium 
Libanu. 

z wizyt~ "" Lodzi 

Jutro e·stron 

DZIENNlK 
1:0 DZK,I 

Wew.rad przybyła. do Lod·z.1 
delegacja p<llnla.menta1nna Naj­
wyi:sz.ego z~romad:zenia LUdi>­
wego Koa-ea.Ji.skiej RepUJblilki Lu­
do.wo-IDemo·klra.tyczmej. na któ­
rej czele sta.t w.iiceµrzewo dni­
ouwy Nadiwyilszego Zgromadz·e­
nia Lwdo·wego KRL-O, pr-z~~ 

' wodrnliczą.cy CK Demokra~ycz.n-ej 
Pao!'ti.i Ko•re~ Pół.n·oonej - K1ng 
Riang Uk. Poza tym w sklad 
delerg:acj:i v.rc-hoid·zili depu1to1wan1: 

Z udziałem E. Gierko i P. Jaroszewicza 

Li Won Bom - cziloneik komi­
sji bu.dżetu.. przewodniczący 
Kom~te•bU Lu.do>weg,o wojewódz­
twa Docza,gang, O Gi Sum -
z-ca komem,da,nta d/s poHtycL­
nych Akademi.i Wojskowej Lm. 
Kim Ir Sema„ Li Czun SU -
r~tor pheni.ań1skiej wyższej 

Włocławskie „Azoty" 
jeden z najnowocześniejszych zakładów w Europie 

przekazane do eksplonlucji 

I 
13 BM. ZIEMIA BYDGOSKA GOSCIL,A EDW ARDA GIERKA I PIOTRA JAROSZEWICZA. 

WZIĘLI ONI UDZIAL W UROCZYSTYM PRZ EKAZANIU DO EKSPLOATACJI I ETAPU 
WIELKIEJ INWESTYCJI - WLOCLAWSKICH „AZOTOW". I SEKRETARZ KC PZPR I PRE­
Z1'S RADY MINISTROW ZAPOZNALI SIĘ TAKŻE Z PRACĄ HYDROELEKTROWNI I ZA· 
PORY WODNEJ NA WISLE POD WLOCLAW KIEM ORAZ. ODWIEDZILI PRZODUJĄCĄ 
SPOLDZIELNIĘ PRODUKCYJNĄ W PLEBAN CE, POW. ALEKSANDROW KUJAWSKI. 

I sekretarz J{C PZPR Edward Gierek i prezes Rady Mintstrów 
Piotr Jaroszewicz wi;ięli uclziaJ w oficjalnym pru•kazaniu do 

eksploatacji Zakładów Azotowych we Włocławku. 
Na zdjęciu: podczas zwiedzania automatycznej rozdzielni. Od 
prawej - P. Jaroszewicz, min. przem. chem. J. 'Olszewski, 
E. Gierek, dyr. nacz. zakładów J. Res„ka i min. budownictwa 

i przem. materiałów budowlanych A. Karkoszka. 
CAF - Mabulsrew.slti - t.elefO,t<> 

Dlaczego -ur1styczne 
prz1działy dolarowe 
nie są wykorzystywan~? 

Na terenie kombinatu mini­
ster przemysłu chemicznego, 
Jerzy Olszewski składa meldu­
nek o pomyslnym zakończeniu 
rozruchu technologicznego pier­
\Vszego etapu budowy „Azotów" 
i pełnej gotowości całego kom­
pleksu do podjęcia normalnej 

Na zwjęciu: delegaicja p11Jriaim0n.ta.rna KRL-D 2'wledlzq halę pr-Oduk­
cy;ną zak~adów .„Teofilów"„ T~Z!'C• z lewej szef deleg1wjt - KANG 

RIANG UK, 
Foto : L. ot ej.n lcza.k 

eksploatacji. ~~~~~~~~~.::;:,~~~:;::.::~~~~::::::;~~~= Fabryka leżąca na paruset he- <:"~ 

ktarach jest dziś jednym z naj- ~~' d ~ 
ważniejszych i najnowocześniej- · ~s Tee~nlka - me vcvna - sporl ~ 
szych zakładów chemicznych w _ , 
Europie. Po całkowitym uru- · ~ t 

chamieniu włoclawskle „Azoty" )<.. ... s ybk s'c1"oml rz dl ~,os' I rz l f~o~tar~~~ć a~~~iak~~ienl~~~ fok~ ~)~ ...,., z o e a w , .a y ~ 
kwasu azotowego i 2400 ton sa- ~ l' 
~e:~~ukac~fn";wz~kład~~y - p~~~~~ ~, + Pomiar totna na odlenłosc ~t 
ty o technologię oraz dostawy Ilf Ó 

!~~a~Elil~~~~~rriz~::n~A·; lae~~ ~ + Szłuczoa bieżnia dla n1rc1arzy )~ 
racji wykonywanych dotych- ~ 
Już wkrótce więl!szość ope-

1
~t 

czas przez ludzi przejmie ma- '1NFOHMACJ'A WŁASNA) <.~ 

szyna matematyczna. Poza noomalnym1 pracaml, w lódlllm.m_Zalkładzie Do-
Odbywa się uroczyste spotka- •wia<k:zaln""" Techmika Medy<l7Jllej zeloto się U•Wamie nie- ~ nie załóg budowlanych i eJn• ,... ~ 

ploatacyjnych. Edwarda Gierka ktoryml a.paratam; mogącym; mieć ka,pL~e zna.czeinie w )~~ 
i Piotra Jaroszewicza wita ser- meclycyin,ie g,poirtowej, a zarazem Uiłaitwić trt:mlJngj, zawodlill- ~ 
deczna owa ej a. ków. lnż. W• Ol!lito,jsk!I. PNedsta.w.il in am osta~io szen~g nie-
Wśród obecnych: ambasador zwylkle cernnyich a.pa.raitów, k!tóre od pOOs.tww skollliS'truowa-

Francjl w Polsce Augustin Jor- ne zotSitUy w łódlzkWm Zaik'la.d.zie D<>śwliadozaJm.ym. Pierw- ~ 
dan oraz liczna grupa speojałl- szy p11Zy,gotoowaino z myślą o prrzedollmipt!J&ki.ch 'llrenilng,actl 
stów francuskich z prezesem wy- kadry w>ośla•rzy. Jest to l>zw. my:bkosciomler.z. motoi!"ówko-
specja•lizowanej finmy „Schnet- wy. 'l\rMer osady przy jego pomocy w dQ!WoJnej chWlJLt mo-
der-Creusot" - Francpts 1'411- że oikreśLić precY'zyj<nie prędkość lodzi 1 stosownie do po-
yerem. trzeb dyry.go,wać pracą W'i!Ośla.rzy. ~~ 

żonych robotników, techników czenie ma stworzenie mo.iiłiwości p.rzeprowadzarnia pnzez c; 
Ponad 200 szczególnie zaslu- W bad9J!liach medyaimych z dzledJ:lllmy sp0ontu duże zna- f~~~ 

i inżynierów - - tych, których~;~ le~a.rza specjailiistę, podS<tawOlWych badań w trak;cie IZW\vo­
dziełem jest terminowe urucho- ;i dów. Dotyiohczas pl.'7..eryowaino ina moment bieg czy walkfl, ~ 
mienie włocławskiego giganta by lekairz dok=a! po.rniairu tętna i aiśniema. D 21ięki pracy $~ 
chemicznego otrzymuje odzna- łódizikich kOIIlJS1Jl'Uiktorów oheonie możlilwe jest takie badainie ~~~~ 
czenia państwowe. Aktu deko- bez przerywania tremilngu, na o.dległość. c 
racji dokonują: Edward Gierek, W ośrodkac:h. .rnedycymy spo'rtowej i 1lren1ngowych co.raz 
Piotr Jaroszewicz, oraz mlnl- ~- wlęklS.zą p0opwia.mo.ść ooobyiwa.ją S-Obie :na śwleoie tzw. 
strawie J. OLszewski i Alojzy ~) sztu.czme bie>inie, Niedawno w ló(}zikim .za.ldadzie wyikoina- ~~ 
Karkoszka. no podobne U't1Zl\ld.Zen!e chla p0otrz.eb AWF w Warszaiwle. <~ 

(D 1 • t 2) ~ Obecnie lronstruowaJ1a jest rzecz nowa - sztU<l2ln•a bieiJn;a 5< 
a szy ciąg na s r. ! dla J1a1rciaa-zy. Je&t to ruchome pasmo <> zmieninym profilu, s·< 

. Śmiertelny_ WYP.8 de.k ~t:p~r~z~Y111·p~om~m~a111aątc~;vmł"11A111n111a.turMa"JinMle"1w~a_.·l"llJllkii~tt11*·tr~a"s~y~in~a~.rc~i::;t.~'~s~~~;;~~':l:>""~J! 

w Tatrach Po &1 dniach ._ ...... „ ........................... .,..______ 

szkoły przemyslu · leklkiego. Deo 
lega.ej i to.warz.yseyli aim ba.sad-Or 
KRL-ID w P·ols.ce - IQm Bl 
Soun, pnzewo•dJDi.oza,cy Sejmowej 
Ko-musj.i S.praiw Zagranicznych, 
eoZ10oneik Ra•dy Pańs•twa - Win­
centy Kraśko oa-az pa-zewod.ru­
oz.ąca Sejmo.wej Komlsji P.racy 

·i S.pra:w Socjalnych. sekreta·n 
CRZZ - Irena Sroczyńska, 

Go·ści. na .ro.ga1tkach mia.;ta, 
powilta.U przewa.d:nliczący Prez. 
RN m. Lod.zi, poiSel na Sejm 
PRL - J. Lorens, prz.eiwo•::tni­
cząca WKZZ - A. Mroczkow• 
ska, I sek;retai~z KD PZPR -
Lódź-Ba~u1ty - M. · Kaczko·wskl 
O•J:'a,z lód'l!Cy posłow1e na Sejm 
PRL - M. Grzelka i G. Gór• 
tow ski. 

Po serdeczmyich po1WitaJ1la.ch 
pal!"lamem.tarnyści z ICRL-D WNl<t 
z o·sobami towa1rzy,sza,cyll1ii u.d!ałi 
slę do Za·kla·dów TekiStylno­
Kolllfekicyjirly<eh „Teo.tllów", ll"d,7:!e 
zwLedzili hale pl'Od'U~cyj.ne. a 
na.s.tęp.n·ie oSIJJOitlk.a.U się z kia­
ro·w:nietwem zaJtlad>u. Dy;rekt~ 
naczelny zakładów „TeMUów'! 

(Dalszy ciąg na str. 2l 

Wznowiono 
rokowania 

wielnamsko­
•amerykańskie 

Oozeklwaine z zadlntereso:wa­
niem i w rutm-O.Sferze pe!WIJle­
go optymirmnu 150 poisiedlzenie 
cmterostronnej konfere:naji w 
spl'aiwie Wletmamu, które od­
było się w czwa:J'ltek w Pa­
ryżu, nie przyniosło postępu 
w rokowa·niach, 

Delega.cj,a ame.rykaóska, mi· 
mo wielCJ,k;!.'01mie Slkładainych 
poprzedlllio dek.IM"aJcji o ko­
niecamośCli pl"zy.-itą,pietllia do 
„pa.warl.'nych negocjacji" i go­
toiwośCli OO.llpaitnz.etJJi.a propO/LY• 
cj1 strony przec.IWll'.lej, nie u­
stosllillko1wa4a się do ujętych 
w siedmi.u punktaich propozy­
Cji pC)kiojO!Wy<>h TRRRWP I 
ob!>'taiwata przy przyjęciu 7J3. 
podsta.wę dyskus~i B"'l)un.klto­
wego planu prezydelllta Nixo­
na. p,nzewodiniczący delegacji! 
USA, a•mb. William Pol'ter, za­
pewniał jedyOLie, że Ameryka­
nie „iSlfJa.NIJllnl.e zbaldają wsey­
stkle uwagi", jaiklie 'ZJgłOSJi stro­
na przeciwna wobec p<r(JipCll:Q'• 
cJi Jego l'Zl\(lu. 

Szef delega.cji DRW; amb, 
Xuan Tbuy, pOIIlO'Wlllie pod­
kreślił, że Jeł'o l.'Zl\d uważa., ił 
1~pU1Jktowy pl11111 'l'BRRWP 
„stanowa pod:struwę dla sllliSrl:­
nego, spralWIJ.edliwego, logicz­
nego il roizs~eg•o ·r-00Wllązarua 
probie.mu Wlietm.amsklleg«>", Wy­
Nlllllł on Jecllnio!cześnde giotoiwość 
pmedyskutoiwarua ,;wsze].kjj,cll 
nowych kOMłlrukitYfWll1Y'Ch pro­
poo;Y'C,ji ameryikia.As•k;i:cb, ll:lterm· 
jąc &lę dąż~m do OIS.iąg\Dll.ęcda 
por.ozumlenli.a w spraiwJe rotz;­

wią'1l111llia gw8ll"alll~o pod• 
struw-O!We priaiwa nairodu Wll~­
naimskliego OIJi8Q: PNJWO ludnio­
śi!.i poltudin!iow,oiw.letnamsiklej 
do l!NlmOIStlldlOIWlie!Jlia'', 

PnzewodtJilicw\cy delegaqi 
DRW kaitegoiryc:rJMe l>O(tępiJ 
mtensyfik<l!Wa.nie ' ~­
n.ie pm;ez USA llli(tob6jazeJ 
woijny w obu częścliaclt Wiet­
namu i mźądal naity~ 
wego położenda przez a:dlniini· 
stmcję a.m~kańską kres.u 
wszelkli.m aktom wojennym, 

i 
W myśl nowych przepi..sów pa,sa;p0ortowyich obywatel nie 

posiadający formalnego zaipro.szemia a legiitymu.jący się za­
świadczeniem z Narodowego Baa'llk!u PoJ..sikiego o przydziale 
kwoty 100 dolarów moie otnzymać paszport lliprawniający 
do wyjazdu do uajów ka.piitallJstyozmych. Termdn składania 
wniosków o pnzyd2iał dew•ilz Uipłyiną,1 w końcu marca. W 
Warszawie rz nowych pra.epiBów sk0<rzY1Stało bliBiko 4 tysiące 
osób tj. iniema.l trzyklro<tmie więc.ej iniiż plierwootinde plaino­
wano. 

R6w.no.cześnie nOotuje się - zwia.sz.cza w teren•ie - te 
przydziały dew1zowe nie są w pe,Łni wyikor.zystane. Dzieje 
się tak m. i.n. dlateg-0 pO'Ilieważ NBP de>komUJje wymiany 
wyląez.nie całej 100-dola.rowej kwo.ty w relaoji 100 dolairów 
za 5.500 U, nie godząc się na sprzooaz mniejszych sum. 
Jeżeli dolLozyć d-0 tego koszt paszportu - czymi to sumę, 
na kltórą wielu początkowych ll"eflekltarntów lllli.e było pmy­
gotowa.nyoh. 

W rejoinie Mo:r.skregl) Ok.& 0011 
Zaibią Flrzelęczą w Tait.racll ~-
J'lzył &if; 1lr~ilcZ111Y w.ń>adelt. 
PO!dm.as W.!lpiJnaczki! PMl6sl 
śmierć mł<l'd:y taite.m:iJk rz Bę­

ctzlin& 24-[ełlllli. Ryisa1l"d Penyt.. 
ski. P.rzyczqną wypad;k,u byla 

Wyprawa ,,Ursusem'' dotarła do Iranu 

Wśród osób, kltóre sk<>rzymaly w br. ~ nowych przepi­
sów inaJwiększą grupę stai!lowią pr.zediS'truw'1ciede świat& na-

~ UJki., kultury .i sztukii. 

a Na rok bieżący NBP Pl'IZY!lOtował W 611imie 13 tys. przy. 

I 
działów de1Ar1zowych. Na podstaW'.le dotjllChczaJSowego popytu 
pr.zypu.sl'JC.zać mo·lma, te li.mtt tem me rzomainte w pelmi wy­
k<>t'zyis.ta.ny. 

m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nmmn11111111111mmnr 

Brak wiadomości 
o polskirh żeglar2ach-samotnikach 

W czasie minionej doby ze­
społowi radiostacji „Gdynia­
Radio" nie udało się uzyskać 
połączenia z kpt. Krzysztofem 
Baranowskim, żeglującyrrn na 
„Polonezie" . Według ostatnich 
danych żeglarz mijał lewą bur­
tą niebezpieczną wyspę Sabie 
Island w oc\ległości zaledwie 
kilku mil morskich. Wynika 
stąd, że nasz samotnik płynie 
odważnie, starając się maksy­
malnie skrócić drag~. z dru­
giej strony - przy wzrastają­
cym wietrze - takie obejście 

Sabie Island było ryzykowne 
dla jachtu przy obranym kie­
runku po<'.rózy. 

Od czasu do czasu odzywa się 
kpt. Zbigniew Puchalski płyną­
cy na „Mirandzie", o którym 
wiadomo, że po minięci'U Wysp 
Azorskich steruje wprost na 
Newport tzw. drogą południo­
wą. 

Natomlast brak Jest zupełnie 
wiadomości o losach naszej od­
ważnej żeglarki kpt. Teresy Re­
miszewskiej, 

lawina kamienna. Jego to-wa­
rzysz 2Hebni .AJrikadiJUJSZ K. t. 

Po 81 dniach podróży wypra· l! przedstawicielamJ 111 czoło.; 
wa ciągnikiem „Ursus" dotarła wych wydawnictw prasowych. 
do Teheranu. W ambasadzie Podobne spotkania z prasą o-
PRL w Teheranie odbyło się raz przec:Lstawicielami handlu 
a.potkanie ' członków wyprawy odbyły się m. :IJU. w Jugt11Slawlii 

~~~~~~~ 
~ ~ ~~Ol ,,Bank" mrożonei· krwi· w klinice chirurgii ]Instytutu Hematologil w ~~~ ~ _ Warszawie krew taką przetoczono 19 pacjen• ~ 

tom, w tym kilku chorym podczas operacji, 
~ nawet w objętości do 4 litrów. ~ 
~ t I p J Swieża krew konserwowana, pobrana od ~ ~ pows a w o sce dawcy, może być przechowy·.vana bardzo ~r6't- ~ 
~ ko, bo tyJ.ko 21 dni. Po tym okresie, jeśli nie ~ 
~~~~ w perspektywi·e - przechowywani'e została WY,korzystana do przetoczeń chorym,~~~ ~ krew ta już się do tego celu nie nadaje, a o. 

przemaczana jest jako surowiec do uzysk!wa-
~ nia różnego rodzaju preparatów. W tej sytuacji ~-

~ n ądo' w do transplantac1·1· wpsowadzenie metody zamrażania krwi i wią- ~ 
~~ arz żące się z tym możliwości przechowywanią jej ~ 
o. nawet przez kitka lat, stwarza możliwości zna- 0, 
~0, cznych oszczędności i bardziej ekonomiC?Jnego ~~ o. W Instytucie Hematologii w Warszawie utwo- gospodarowania krwią. ~ 
~ rzony został pierwszy w Polsce „bank" mro- Obecnie podejmowane są prace, zmierzające 0, 
~ żonej k"'Wi. Będzie on dysponował unikalnymi do UJpowszechnienia metody przechowywania ~ 
o. grllipami krwi, których uzyskanie jest często krwJ w stanie zamrożonym przez inne placów- ~ 
~ trucfne. Zdarzają się bowiem sytuacje, gdy dla ki służby z<irowia. Metoda ta z powodzeniem ~ 0 ratowania życia potrzebna jest niezwy'kle rzad- stosowana jest obecnie w wielu krajach. Nie- ~ 
o ko spotykana grupa krwi, którą mają tylko wiele jest jednak na te.n temat szczegółowych ~ 
0, nieliczni dawcy. publlkaąji naUJkowych. Dlatego też jej opraco- ~ 
~ Stworzenie „banku" możl:!We było dzięki wanie i opanowanie wszystkich tajemnic i g, 

Cłracjij '!furejl!j Syriił Ub'anie I 
Irak·u. Prasa wszystkich krajów, 
przez które wiodła trasa wy-

. prawy uznała tę formę rekla­
my Jlaszego ciągnika za bardzo 
oryginalną, iprzez nikogo do­
tychczas nie- stosowaną; a przez 
to 'W7A>udzającą duże zaintereso· 
wanie. Sensację wręcz WZbu­
dzila wiadomość; że pustyni!j 
syryjską (847 km) clągnfilc prze­
jechał w dwa <tni i dwie noce. 

Ekspedycja przebyła dotych· 
czas G'kolo 10 tys. km1 o<!wie­
dzając m. in. Ateny i Kuwejt1 
nie mieszczące się w pierwot• 
nym programie wyprawy. Mi· 
ma barozo clęilkich warunków 
jal'ldy, w ciągu ostatnich trzech 
tygooni w temperaturze stale 
utrzymującej się w g,ranlcach 
50 stQpni C, wszyscy czt-0n<ko• 
wie wjrprawy są zdrowi. ci,. 
gnik spl5\Qe się nienagannie. 

~ opracowaniu przez zespól specjaUstów z Lnsty- szczegółów związanych z techniką zamrażania ;a 
0 tutu Hematologii, pracujący pod kierunkiem .ki~wf wymaga-to kiilJkuJetmioh badań pr.zez na- ~ ---------------
~ prof. dr Witolda R'Udowskiego - metody za- szych specjaUstów. ~ 

Obecnie uczestnicy wyipraw:v 
wracają ju:!: do kraju. W środą 
ekspedycja wyruszyta w kie· 
runku granicy irańsko-radllier„ 
klej. Pozostało do P,Okonania 
ponad 4 tys. km. W Warszawie 
spodziewana jest l~ siet"Pnia. 

Z mrażania krwi w temperatul"ze ciekłego azotu za~rażanie krwi to początek drogi; obecnie~~~ 
~ tj. w temperaturze minus 196 stopni Celsjusza. podeimowane są prace nad zamrażaniem r:io- ~ 
~ za.mrożona krew mote być przechowywana w szczególnych sklad.nllków kTwi t kż W 
~ tej ~ostaci nawet ń.r7.ez k:ił"'a lat, przy zacho- · · · żli ś 1 ' a a· e rozwa- ~ 'I' .- .- " zane si\ mo .w~ c konserwowania I przecho- ~ 
,: waniu w pełni własciwości biologicznych. Po wywama w ruskiej ~mperaturze szpiku, a na- ~ 
li!'. rozmrożeniu krew je,s~ stosow.ana do przeto- w~t całych narząAów z myślą o -;hirurgii trans• ~ 
~ czeń nawe~ bardzo cięzko llhorym pacjentom. plantacyjnej. ~ 
~~~~~'b'\>~~~~~~~~~,~· 

,,Boeingi" dla fibRL 
Mlini.sterstw0 Ha.nd1u USA po. 

informowało, iż dla towarzyątwa 
„Boeing" została wyd.ana Jicel'!• 
cja eksportowa n;i. dostawę do 
ChRL s;imolotów typu „Boeing• 
101". o.raz sprzętu telew:izyjlle&o< 

'j 



d;rremler Egiplu 
w Moskwie 

Premier Arabskiej Republiki 
Egiptu, Aziz Sidki przybył w 
czwartek z wizytą do Mo~wy. 

Na lotnisku wnukowskim po­
w~ta_I go przewodniczący Rady 
Mmistrów ZSRR, Aleksiej Ko­
sygiJI, 

Papierosy 
• z papieru 

Alarmy naukowców w spra­
wie szkodliwości palenia tytoniu 
zrobily swoje i firmy tytoniowe 
poszukują obecnie materiału, 

który mógłby zastąpić tytoń, nie 
pozbawiając jedin0<:ześnie produ­
centów tch pokaźnych clocho­
dów, 

Najbardziej zaawansowana w 
poszukiwania.eh wydaje się być 

firma Imperial Tobaco, która 
wspólnie z koncernem chemicz­
nym ICI wyprodukowała już 

próbne i•lo!l<:i nowego :tnaterfału 

opartego na celulozie, który, do­
da•nY do tytoniu, pozwoliłby 

l'Ml"1 i ej,szyć procen<t cial sa·mo­
istnych w papiere>sach. 

PozostaJt! tylko sprawdzić, 

czy nowy materiał będzie przed­
stawia! mniejsze niebezpieczeń­

stwo dla zdrowia palacza, czy 
też może będzie po prostu zród­
!em l'llnego zagrożenia dla or­
ganizmu. 

Na nocieche ... 
N'lemaly zas:i;O"Łyt spotkaJ mło· 

dego Fra.trnuza poosmkiwanego 
przez p<>lkję w ziwiązku z po­
pełnieniem przestępstw na tle 
seksua,Jnym. List gończy ze 
Zldjęciem mladzleńca telewizja 
fra:nouska pakaxala mfa.nowlcie 
- ku zdumieniu telewidzów -
podc"Za.s prezenta~jl czlonk~w 

nnwei:o rządu, między Zdjęciami 
dwóch kolejnych miutistrów. 

Śmiertelne ofiary 
Olimpiady 
Nie rozpoczęły się j~e 

"Zmagania olimpijskie, a już 

Olimpiada kosztowa.la życie 5 
osób. Na terenie bud<>wy mia­
steczka o!Lmpljskiego w Mona­
chimn zginęło w ciągu 3 lat bu­
dowy 5 osób a 4.230 zostaito ran­
nych przy pracy. 

S1wecj11 

Akcja przeciwko psom 
W lol<.a.llnej ga~ecie, wychO· 

dzącej w Hels!m.bo•rgiu (polud­
niowo-zacho.dnia Szwecja) u1k~­

zal się o·ry·gi'na.J.ny a.n-OUis: "JE'" 
śl i prz.esz.kad.zają cl psy - .ta· 
pisz się do naszego. z.wiąziku ". 
Aw!oorem og'lo•szeinia oraz. załe>· 

tycielem „antypS1ie.go." vwi~1'lkU 

okazał się 64~le<tnl byty rade~ 

dwo~u. mleszkruniec HelsLn.bor· 
gu„ Go.es.ta Ba~k. PO·Sf.alllOWlt Ml 

z; 1>.rg11n lzować ogólnokirajow<1 
a.keję pl"zecLwko psom, zwlas?. 
C!l!L w gęS1to 'Lamiesa;ka~ycll 

miejscowościach. 

Wizyta S. Olszowskiego w Sofii · McG~vern 
' 

Szeroka lemalykn rozmów 
pol$ko-bułgarskich 

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Bułgarii 

Petyra Mładenowa, 13 bm. przybył do Sofii z oficjalną 

wizytą przyjaźni czlo.nel> Biura Polltycimego KC PZPit 
minister spraw zagranicznych PRL Stefan Olszowski. Mini~ 

strowi to.wa.rzysz:v członek Sejmowej Komisji Spraw za­
granicznych, członek Prezwdium i sekretarz NK ZSL -
Edward Duda oraz zespól ekspertów. 

W god,z.ima1ch popol•udnio·wycn 
m1~ilster Ollslwwls.k.1 w:ra•z 2 

CZ'IOnk.a.rnrl. po1Sk1eJ delega.c;l 
-zto·żyt w ieniec p::<zed Ma·w?i<l<leum 
Geo1'i;ti Dymiibrowa. 
Następnie o:-ozipoocz.ęly się ofl· 

cJalne .-oz.mzywy między mmi­
strami Olszowskim i Mladen'~ 

wem. De<tY'CZY'lY one spraw 
dW•UJsit!"oninych i wspólipra.cy w 

dzie.dlz>n.ie poHtycznej, st><>?ec.:­
nej , g-0s·poda.rcz.ej, wynuan;­
.kluJbUJrallinej, na.u:kowo-teochnicz­
nej or.a.z śrooków ma;;owegJ 
przeoka.ziu. Kon.centrowa.ty s ię 

wo·kól pod.niesienia na wyższy 

pOJziOJm i wypraco·wamia oe~­

spekt~·wicz:nego prog;ram.u r.>z­
woju wszechstronnej WSJpólora­
cy mi~dzq bratn>md kr.aiami. 

Delegacja koreańska w Lodzi 
(Dokończenie ze str. 1) 

D. Boczkowsld, poLnform.owat 
g.o.!l<:I o. bu.dowie kombi:n.aitu o­
raz. <> jeg·o. prood•U1k.cji. 

Dele,g;a,cja. parlamentarna ży. 

v.rc> in.teresowala się za,t"'ówno 
samą prod:UJ!ccją jak i &Dra wa­
mi socja.Lno-bY"towyml z.a.to·gi. 
Nia.stępnie gośc~ U•daJ! się dJ 

Fa.bryiki Trainsd'ocmatorów i A:la 
raibu,ry 'Tu'ak<eyj.nej ,.Elta". Po 
zwied.:en•u kilku oddz.ialów pro 
dukcyjnych. w świeot! l cy odbv!o 
się spo.tka1nLe pa.rla.rnen.tarzystów 
z KRL·D z pr~tawicielami 

bałuckich za.kładów pracy oraz. 
z aktywem "Połeczino-gospooda r­

w godzina.eh popołu.druowych 

gaście spotkali się z cl.lon.kam1 
Lód.zkie·g,1> Zoespo~u Po~eolskieg„ 

Obszernych Informacji na te· 
mat pracy Zespołu Poselskiego 
m. Łodzi udzielił delegacji par· 
Iamentarnej KRL·D przewod­
niczący Prez. RN m. Łodzi, po· 
sel J. LORENS. o pracy posłów 
zlemJ łódzkiej mówił sekretarz 
Woj. Zespołu Poselskiego, po­
seł FR. KOCIEMSKI. W <:'Zasie 
spotkania goście Interesowali się 

m. in. kontaktami postów z wy­
borcami J problemami jakimi 
zajmują się zespoły poselskie. 

(j.kr.) 

czym „Ehty". Spobkanie. które~--------------­
za.mieniło s i ę w ma'llifesta~ję 

przyjaiJni z bo<ha.terskLm narc>­
dem koreańsOCim, onvo.rzyl I lk?· 

kreta.rz KD PZPR Batu~y -
M. Kaczkowski, serdecznie wi­
tając d-eoleo1"3Cję, Z kol.ei sekr.e· 
tarz KL PZPR - J. Chabelski 
mówril o pro·blem.ach &polecz;n-r 
pa.Ji.ty·e>ziny<ch n.aisz<!'.g<> miasta o­
raz. przed5itav.rLŁ bo.gate, rewc­
lu..cy-jrne tradycje Loozi. Na r,a­
k.ończen le swego wystą•pien'a 

seoki'e•ta.!'IZ: KL PZPR - J. Cha­
belski, w imieniu lódzkiej kla­
sy ll'O·bootniczej przekazaJ na rE:­
ce delegacji serdeczne życzen:a 

dla .ro·bo<tinhków koreańskich 

dla ich przywód.cy - Kim Ir 
Sena. 

Przeowod.ruozą,cy d.elega<Cjl Plł"· 

lamenitarnej - Kam.g Ri.a.n.g Uk, 
po·dz.ięko.waJ za se,r<decz.ne przy­
jęcie w Lotd.zi., podk<reślajar. 

przy tym więzy przyjaźni jakle 
lą•cz.ą na.ród ko.-eańsk.!. z na•rJ• 
dem po.l&kim. 

Na a.nocn~ odtpC>Wledz;Lal<> Jut 
kil!kadziesią.t o"6b. Zcna.la.zly się 

fu.ndJUJsze na. antY'Psią p;ropagan­
dę. związek za&trzega srię, że 
nie ma n.ie przeciwko psom 
po.żyteczmY'T'Q, Ja.k n,p. przeo~·oa-

nilkom ruewloomych. poltcyJ-
nym Jitp. Domaga się jednoak 
01gl0'5zenia -z.aka1w urtiM.ymyw:;­
nia. ps.ów-"l..abawek w mdaslach 
i więK;seych osied,lach, kt.Jre 
za.k1óca.ją &en mieszkańców i 
b!.'U·dmi okolice. 

Cztorurowle ~wląiz:lru ma.Ją w 

ręka<:h PO."-'l3dmy aif:UJt - p!"ece­

dens, a mia'!l0<wide przykla•1 

stoil.Lcy l<;ta. ndiii, Rey•kjavilku. W I 
mieście tym trzyma.n ie psów 

jest ustawo.wo :zabrolllioin.e. 

ws,ólny program 
wyborczy 
lewicy francuskiej 

W wyniku trójstronnego spot­
ka1tia przedstawicieli francu­
skich komunistów, socjalistów 
i lewicowych radykałów, przy. 
wódcy tych trzech ugrupowań 

politycznych ostatecznie ratyfl. 
kowali w śro<lę tekst wspólne­
go programu rządowego, z któ­
rym pójdą do przyszłych wy­
borów parlamentamych. Do 
tekstu programu załączony jest 
aneks, wyjaśniający niektóre 
wątpliwości, jakie ntieli lewi­
cowi radykałowie wobec pier­
wotnego dokumentu . 

Wspólny program jest wyda­
rzeniem bez precedensu w ci>\· 
gu minionych 50 lat hJstaril 
Francji. 

Nie strój zdobi kobietę 
Młoda BrazY'li.j.ka, ubrana wy­

lą.ozmie w 9\Jt!>Ełrkrótką m i•ni -
su.ki emkę, me>cno ae!U rową spa­
ra.liiżow1ala oaly xiu.ch uliczny w 
centr-urrn Ri<> de Ja0nelro. Mus•a­
n<> ud:yć pięciu samochodów po­
licyj1nych I WOIZU straiŻ.aC>lcieg<o, 

by przywrócić p0<rząd.ek. 

Przed resta.u1raeją gdzie 
dziewczyna o jęu.rnych wdzi<:­
ka·ch ·wy'Siad'la z ta!l<.sów.kl, i.e­
bracyo się najpierw set.ki, a. po­
tem tysiące mężczyzn. 

otrzymał 
. . 

nommacJę 

W miwairtek nad ra.nem WP.• 

dług czasu warszawskiego se­
nator George McGovern uzy. 
skal nominację partii demoltr\· 
tyemej na konwencji w Mia.ml 
Beach l w listopadowych WY· 
borach będzie ubiegał s-ię o sta­
nowisko prezydenta USA. 

McGovern wytypował jako 
kandydata na wiceprezydenta 
42-letniego senatora Thomasa 
Eagletona z Missouri. 

Spadek dotlara 
Na gLelda1ch walUJto1Wych w 

NRF zano1to<wa.ne> pono·\\11nl e sp:i­
dek lrumsu doJ.ara. amerykań­
skiego. w ci,awa.rtek przek:~­

c.zyl o.n pu'T!Jkjt kr:i11tY'CZDY - ~1~ 

narjwięlffizej w kraju giełd,!e 

wawu1to1wej 'l''e Fran~l.ll!'IC ie n. 
Menem za jooe.n. amerykańsk'. 

doJ.a.r ptacO<llo po.niżej :ł, 15 mar­
ki zaohoonlon.ie:n ieokiej. 

Dla rM<>wa.nia. dolara za.c:ho«i­
nioniemiieocki Bank Fe'dt•ra·lnY 
zmUJsz.ony byt wyikiupić w czwa.r 
tek o•k. a:;o mltn doia.rów. 

Zacieśnienie 
współpracy politycznej 

ZSRR. Bel~ia 
W Brukseli przebywa.I z wizy­

tą oficjalną Od 9 do 12 llpca 
br. radzieeki minister spraw 
zagranicznych Andriej Gromv­
ko. Ministrowi{) spraw zagr?.­
niczny;ch obu krajów podpisali 
konwencję konsularną. 

Obie strony wyraziły goto-
wość podpisania w. najbliższej 

przys:ao.ścl porozumienia mo1·­
skiego między ZSRR a Belgią. 

Osiągnięto porozumienie co 
do okres<>wego przeprowadza· 
nia. konsultacji politycznych na 
szC1leblu mlni.sterstw spraw za­
granicznych oraz wymiany po­
glądów na Wmaty stanowiącp 

przedmiot wzajemnego za.interP· 
sowania, w ramach organizacji 
międzynarodowych. 

W rozmowa.eh na temat aY-
tuacji politycznej na świecie 
osiągnięto zgodność poglądów, 

Kalaslrofa 
w Alpach 
w środę, pó:lmym wreczo.rem 

"' llllp.ej1Skled miejscowości Be\­
ten, pC>!ooo.nej o 16 km od Bri­
g,u.e (Sziw.aj-cairiai) na pirawym 
b~Zeogl!L Ro<lam u dosz.00 do tra­
gi cm ej katasl!ra.fy, w kt&re.j la 
osób po.niosło śmierć, a. d.w:e 
7.0s'oa.ly cięż.ko ra.nme. 

ze Slllromego 7ibO<Cza, ruinął w 
dól Jeoden :z wa.goni.ków kolej­
ki zęba1tej . bO'Wiem pę'kla nle­
spC>dzLewanie lhni>. wyciąigo.wa. 

a ha.m1uace bez.pieczeń1stwa. pr.ze 
g,taly d'zhalać. Wa.gonik klerG­
wany jedynie mv. liną prowa· 1 
dzącą sto.czyt się 700 me·brów w 
dól i z olb.nymią slJą udeny! 
o beto n O'l''Y peron stacji po­
c zą.tlkO'Wej. 

Włocławskie „Azoty" 

przekazane do ekspleatacP 
(Dokończenie ze str. 1) W drodze do spó!dzlelnt Ed• 

Następnie, witany gorącym! ward Gierek i Piotr Jarosze• 

oklaskami, zabrał głos Edward wlcz zatrzymali się na polach 

Gierek. indywidualnych rolników ze wsi 

I sekretarz KC PZPR stwler• Zlbra.~h!licn, o.\lseir'W'lljąc przeb1eg 

dzlł, że zakłady Azotowe po- prac przy zbiorze rzepaku. 

w!ększają potencja.I jednego z 1---------------­
najmłodszych ale i najwięct>j 

obiecujących przemysłów naro­
dowych - polskiej chemii. Pro· 
dukcja Zakładów Azotowych 
służyć będzie przede wszyst-
kim polskiemu rolnictwu. Za­
kłady te, przy których budo­
wie pracowało i zdobywało 

kwalifikacje wielu mieszkańców 
okolicznych wsi, są więc - nie· 
jako w podwójnej mierze -
symbolem sojuszu robotniczo­
chłopskiego. 

z dużym uznaniem należy 
mówić o terminowym przebie­
gu prac inwestycyjnych. Jest 
to - podkreślił Edward Gie· 
rek - sprawa pierwszorzędna 

dla naszej gospodarki. Inwestu­
jemy w obecnym 5-leclu tyle, 
ile w całym poprzednim 10-le· 
ciu. Obraliśmy dynamiczną dro­
gę rozwojową, drogę dużych 

inwestycji, szybkiego przyrostu 
produkcji i równcx:ześnie szyb­
kiego, odczuwalnego polepsza­
nia warunków bytu ludzi pra­
cy. Kluczo-we znaczenie dla sku­
tecznej realizacji takiego pro­
gramu ma dobre I terminowe 
inwestowanie. 

Wiele uwagi pośwlęcU I se• 
kretarz KC współpracy polsko­
francuskiej związanej z budo· 
wą „Azotów". Wysoko cenimy 
tę współpracę· - powied:zlal on. 
Dala ta współpraca pomyślne 

wyniki I przyniosła korzyści dla 
obu str<>n. Widzimy w tym do­
brą zapowiedź dla dalszej wspól· 
pracy gospodarczej między 

Polską i Francją. Przywiązuje­

my do niej wielką wagę i pra­
gniemy Ją rozwijać w wielu 
dziedzinach naszej gospodarki. 

Polska i Francja mają dawne 
tradycje związków kulturalnych 
I politycznych. W dobie obec­
nej nasze kraje - choć kształ­

tują swój byt w różnych for­
mach ustrojowych - zajmują 

zbliżone stanowisko w szeregu 
istotnych spraw bezpieczeństwa 

i p<>koju w Europie. Tworzy to 
dogodną podstawę dla wszech­
stronnego rozwoju stosunków 
polsko-francuskich. 

NA ZAPORZE WODNEJ 

W godzinach popołudniowych 

Edward Gierek i Piotr Jarosze­
wicz zwiedzili największą w 
kraju nizinną zaporę wodną i 
hydroelektrownię na Wiśle ko­
ło Włocławka. Obiekt ten wznie­
siony przy pomocy związku Ra­
dzieckiego jest p<>dstawowym 
ogniwem przyszłego systemu 
wodnego kaskady dolnej Wisty. 
Dostarczone przez ZSRR turbi­
ny dysponują mocą 162 mega­
watów. Rocznie hydroelektrow­
nia włocławska dostarcza do 
krajowej sieci energetycznej ok. 
640 mln KWH. 

Z WIZYTĄ U ROLNtKOW 

Na zakończenie pobytu na zie­
mi bydgoskiej E. Gierek i P. 
Jaroszewicz odwiedzlll człon­

ków spółdzielni pr<>dukcyjnei 
w Plebance pow. Aleksandrów 
Kujawski. Spółdzielnia ta go­
spodaruJąca na obszarze 120 ha 
należy do prz<>dujących w wo­
jewództwie. Specjalizuje się ona 

1 w sadownictwie i warzywnic­
twie. 

Zjazd zjednoczeniowy 
PSIUP 

13 bm. rozpoczął się w Rzyi 
mie nadzwyczajny krajowy 
zjazd Włoskiej Partil Socjali· 
stycznej Jedności Proletarlac· 
klej (PSIUP). 

Jedynym punktem porządku 

dziennego zjazdu jest wniosek 
Komitetu Centralnego PSIUP, 
przewidujący połączenie tej par­
tii z Wloską Partią K()IDUn15ty­
czną. 

Il! Wczoraj o godz. 16.33 na: 
skrzyżeowa.niu u.I. Zielonej 1 
Gdańskiej poniósł śm~erć Cze­
sl.alW O. (;Naiw.rOJt 62). Mę.żczn· 

na wsil'ają.c 1-dążyć do. tramwa­
jlll „28" dO<Slta•l się mię.dzy \\·a-

~~8~ i:. sa.m•ochM cię~a-owy 

E O go<l~. ill.55 nai Pl. Pc>ko-
j.u ki.etrrnwica „ŻUJka" 05125 IB 
nleostrożnf.e j.adąc na śliskiej 
jeizdrni., pOltrącit Halinę S. Opa­
t~zcmo ją w pogo<t<rnoi u. 

l!l O god.<:. 1'4.50 na Sta.rvm 
Z·lo'tn1e 124 kieTO~\··ca c i ągnika 

8967 lB "-1Skiu.tek n ieprzestrzega­
ni.a. pierwszeńSJtwa przeja:>;du 
speowo•d•ował rdenenie z „War­
sza•wą" IP 6446. 

IE O godz. 14..'35 na. u.i. Kair· 
pi·a motorniczy tramwaj•u 15/ł 

ruiszyl nagle z przystanku, 
W!Slku·tek czego 'W}'Si.a.dająca. 

Grad:yna K. uipadia. na jewniP,. 
POJ~}u.czomą o.pa.traono w po~o­

to.wifll. 
l!I W Ro•żniait.O"'-'ie po-w. P?d· 

dębice prowa•d,z.ący „Wall"Szawę" 

J. S. wsktutek tnieo.stro·żmeoj ja­
zdy \l\denyl w stojącą na. po· 
bo.cru „Syrenę". Kierowca t 
jego. pa1sażer z o-stali c i ężko ran.­
ni. P.rz.ewie:1.ieni zoot.aJi O<lli cto 
sz.putaJa. w Lodzi. 

l!!I W Zawadzie po.w. Brzez!· 
ny kierowca 11Syreny° K. G. 
potrą.cill j.a.dą.cą n.a ro•werzeo t2-
letnią C. J, Po•szkodowa.ną. z 
ciężkimi 01b.ra1żeniam\ p~z·e·w i e­

zlono do s~ltala. w Tomasza.­
wie. 

rlocoOA 
Dziś zachimuirzenle umla~ko­

wane. Tem,pera,buir.a. ma.k,syma!­
na 22. st. c. W1aitry słabe i u­
miall1kC>Wa.ne, p61nocno-w-s.cho-ct­
nie. Jurtiro z.achm1Utl'izenie umia!'­
k0ow.a1ne, nieco cieplej. Dl' Ś 

slońce z.ajd•Z"e o go<dz, 19.56. ju­
tro \\1z.ej1dz.i.e o 3.40. 

(lml·eniny dziś ccho.dz:ą Bo-
111awen.ll!Lra i Ma.roe'lin.) 
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Dziś w Helenowie 
slarl torowców 

Dziś o g-odz. 17 na torze w 
Helenowie przy 111. Północnej 

36 odbędą się wyścigi ko­
larskie z udziałem wszystkich 
naszych najlepszych torow­
ców, którzy szykują się do 
startu w Monachium. 

Program przewiduje nastę­

pujące konkurencje: 200 m, 
1 km, 4 km, wyścig drużyno­
wy na 4 km i wyścig parami 
na 75 okrążeń toru z 14 

punktowanymi finiszami. 
Szkoda, ze nie widzimy wyś­
cigu tandemów. Czyzbv 
PZKol chciał zrezygnować z 
wysłania. naszego najlepszego 
tandemu na. Olimpiadę? 

Liczymy, że kolarze D3sl 
zademonstrują wysoki poziom 
i przynajmniej częściowo zre­
habilitują się za poniesione 
porażki w Monachium. 

(nl 

Samochodowy rajd polski 
107 samo·chodów wyrusz:ylo w 

cziwa.rte·k z Krakowa na tra.,ę 

32 ra.Jdu poLsk:ego., będąceg? 

ko·lej•ną eliminacją do mi-
strl'l,.sbw Eu:rbpy kiero·wc6w. 
pu.cha.ru krajów so-cjaJilstycz· 
nych i mLstrzostw Po.I.ski. 

Na sta.rc'.e ra~du O·dbywające­

fC> się pod pat.rem.a.tern prem 1e­
ra P!o·tra Ja.rc.szewicza &ta.nel! 
reip.reze111tanci : Butga·ril, Sz-;.vf:· 
cjl. N0>rwe,g,iJ., Da1nti, Wl}gier. 
ZSRR, Połskl. NRD. NRF. 
Wio.eh i Austr-i!. O godlZ. 16 Ol 
llinlę sta<rt.u przejecha.t dosi<o-

Simlkerze walczq 
w Tomnszowie 

w Tomas7.nw!e na 2 boiskach 
stadionu Leclui ro.zgrywany jest 
turniej J un!orów o puchar 
CRZZ. Rozgrywki rozpoczynają 

się codziennie o godz. 17, a 
w niedzielę o godz. 10. Zako1\­
czen1e turnieju nastąpi 19 bm. 
Udział w turnieju biorą re­

prezentacje następujących fede­
racJI: Włókniarz, Energetyk, 
Kolejarz, Ogniwo, Górnik, Hut· 
nlk, Spójnia i Chemik. 

nały Włoch L·uciaino T.rombotto 
z pilo.bem Erurico Ma,u,ricLo na 
saimo.chOJdzi.e Fia.1: 124 Spll.ler. 
w chlwhlę potem wyista.rtowali · 
E. i s. Za.sa.cbwie na. Por· 
s.che !IH s i z.wycię:<c.a raidu 
semp.erit Rafa,eJ.\e Pint<> z 1,u1-

gLm Ma.caU:uiso, rownleż na Fia­
cie 12>1 S.;>id~r. Wśród samo·cho­
dów różnych renomo·wanych 
fhrm eu.r0<peojlSlkich "-"Ystartoiwa~< 

27 Polskich Fia<tów. 
Kierowcy po·l:skiego ~połu 

narodowego i i.n.ni nasi kadrc­
wlc.ze rue będą mieli la.twego 
zada.nia a.by spro•stać dosko\la­
lyim Roehrlowl (NRF) na For­
dzie Ca1prl, Dti.ńczykowi SybP.r· 
gowl n.a O.piu A.sc<>na, Stasis.r 
w'1 Bru•nd<za (ZSRR) na 112-k)r;­
nym M0>s.kiwi.cziu czy wwowi 
Feo!'ja."lcZJC>wi na Renau.lt Gordl· 
nl. w o:-.aj1dzi·e zgtoszooo 6 ~e­

s.połów nar-0d0<wych i 5 f~­

bryczm yich. 
'J\rasa r.ajod•u ma 2.620 k;m, 40 

oddn.ków sipecja.1nych o lą,cz..i<?j 

dJ.ugo.ści 467 km. dwie pr5hY 
szy!Yko·śd gó.rsk.iej. Wg,zyscy. 
którzy zaikoń•czą pierwszy etao 
(e!Lmtnacje móst!'z.o<stw P<>l'i.ki) 
mogą s<tartoiwać w drug:r.1 
1.1115-.ktm decyd,uJą.cym eta p;e 
ra.jld'U. .który rn?Jpoczn.ie &i.ę w 
plą'bek o gto<iz. 20.00. 
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Ciężarowcy wydźwignęli -12 medali 
Pod wzgliędem ilości 'l.do•bY­

ty<ch medali ciężarowcy Polsltl 
znaJd·ują się na tnecim miej· 
scu za !ekkoa.Ueta.rni i bok~e­

ra.m1i. Mają o-ni na s.w-0im kon­
cie 12 zdobytych medali, w tvm 
3 i;lote i 9 brą:zowych. 

Na zdobycie pierwszeao me­

jem cze jeden ©1ooty med al, a. 
czitere;j nasi !'e!Pf~ez.entanci 

- H. TrębickJ,, M. Zieliń-
ski, N. Ozimek i M. Gołąb ?.aJ­
muJą t.r.z,ecie mecl.ailowe mieoj­
s.ca. 

Czy poziom naseych olęża-

r<l'W'ców jest tak wyso.ki, te mo­
żna oozyć na !Zldobycie przez 
ruch da.1szych meda.lt? Wyd:i.je 
n.am się. że jest to rea.me. Ba­
szanowski i jego ko.led,zy on.a 
peowno rechcą doouuclć ooś r!c 
kolekcjl. 

J, Nieciecki 

daiu trzel>a było czekać bard.~) r------------------------------­
dtu.go- - bo. a.i: do 1956 r. wt,._ 
dy to w MelboUJrme 111. Ziellń­

sk.1 "·ywa.lc2wl brązowy m-eocta I. 
Wpłynęlo to oophnguaaco na 
ąpwtow<eów teoj dyscyip.Limy, 

D~u.~im medaliS<tą zo.sta.joP. ło­

dziami.n Jan Bochenek, .kltórv w 
Rlzymii.e z.a,j ąit trzecie miejsce w 
wad:re pólcL~ilkiej, ale po. n:m 
na po.n1<0st wszedł I. Paliński 

i on. to wlaśnle 'ZlCVoby! d·la P0<:­

ski pi.~"rwszy z.Io.ty meclaJ. Pod· 
cza.s n a.s.tępnej Ollin1pia dy w 
TOJkio (1964 11-.) ina najwyżs~e 

podium wkra•:za W. Baszanow­
skJ, ~dio•bywa.ją.c 7lloty meda.!, ,q 

r. Paliński razem z M. Nowa­
kiem i M. Zielińskim zajmują 

trzecie miej„ca. W sumie by· 
la to ba.rdzo u,da11a. dla nas 
OUmipi.ada, g;l,yiż bll.a•ns na•SJ' 
z1Miękl5'zy~ się o. 4 cenne me· 
cta1le. 

Jest roik 1968. Jed:z!emy t"~ 
Meksyku. Naszych cięża,ro·wc;;·,.,. 

erek.a tru1dny egzamilll. Po•lsiu 
uch•odz.I j.u.ż za pC>tę.gę w cięża­

rach. 
Opinia ta spralW'dzUa się: Wal­

demar Baszanowski zdob~·wa 

~passki prowadli 2. O 
W meczu o mistrzostwo św'a­

ta w szachach Bory! Spasski 
(ZSRR) prowadzi z Robertem 
Fischerem (USA) 2:0. Szachista 
radzieckl wyg1rał drugą partię 
walkowerem, 

Piłkarze I.KS jadq do Wqgrowcu. 
a Widzewa do Trzcianki 

Pi.l!ka:rS\kJ!e ze.spały ltg01We r~~­
pocz~y j>uiż pnzy1gio<towania dl) 
rol'lpoczyn.ający·ch się w końcu 

Upca (I ltg,aO i· poc.ząrt:ka eh sie~­
pnia (LI Hga) iro1ZJ@'Y'Wek mi­
slirz.owsktch. 
Drużyna LKS pod ki€!!'1UJ!Lkie-n 

tren.era Pawła Kowalskiego rv:• 
paczę.ba. trenin·!li w u1bieglą so­
bo<tę.. Jurt:ro pierWISZ:Olilgo•wa ko­
dra nasze!)o respołu "·yjectz '? 

do Wą.!)ro.w<ea w wca. pozmari­
Slklm. gidz:ie P!"Zebywać bę.dr.e 

do. ko·ńca te-go miesiąc.a.. z wa­
~r0>wica pillkarze LK•S wda«:!~.\ 

slę na. pierwszy mecz mi­
strzowski :r. Gwa.rdią 26 bm., 
a. na.stę;pn.ie wirócą na z.gil'U.D<>·· 
wa,nie. Po•n.iew1aż w Wąg,rowc;i 

przebY""'·a-ć będą talkże pilk&1''-" 
bein.iam;hnka I hl®i, Lecha P<>· 
:z.nan, o•bie drufi.Y'JlY roz,eg<raj:i 
taim spOJtka.nia spa1nring,CYW<>. 
Ró\\mież j<uitro p.od kieru1nikiem 

tren.era Leszka Jezierskiego wy­
jadą na z;gru,pzywam.ie il" 
Tr-reilamki w wo.j. po·znańsklm 

dt•ugo.Ugowcy Widzewa, gdz.;e 
poz.ootaną talkie do końca m:;i­
slaica. (L'>) 

B hokeistów LKS 
w kadrze narodowej 

PZHL ustalił kadry narodowe 
h0<kelstów na .zbliżający się se­
zo.n. W kadrze na.rodowej senio­
rów znaleźli się na.stępujący za­
wodnicy LKS: Blaly1nic1S.I, Ko­
sy!, Kopczyński!, Potz, Pokorski, 
w kad.rze młodzieżowej - Wło­

darczyk i Nowiński, a w ka­
drze junie.rów A. Chodakowski. . );/.. . 

Kadra narodowa seniorów wy­
jątkowo wcześnie roz.po.c:7Jllle w 
tym roku sezon. Ju<ż 24 bm. 
na1Si h0>ketści wyja-ctą na tawnee 

d<> NRF, Szwajcarii I Włoch, 

gdzje grać będą &potkania to­
warzyskie z repirezenta.cjami tY<Ch 
pa.ńs.bw. W sierpniu Polacy wez­
mą ud.zlał w tradycyjnym tur­
niej u „Izwiestii" :r; udziałem 
najleopszych drużYID grl.llPY A. 
We wrześniu prz:ewi.dz.irune tsą 

dwa tzw. turnieje otwarcia (z 
tego Jeden w Lod:zi) . Eksbrakla­
sa rUJS>ZY 30 września - 1 paż­

dzier:nika. LKS pierwsze mecze' 
grać będzie w Lodzi z KTH. j 

(s) 

Na Jeziorze Maltańskim w 
P<>ZUaniu zakończyły się 'poje· 
dynki o medale w pierwsz+1J 
dyscyplinie Szóstych Igrzvok 
Młodzieży Szkolnej - rega-
tach kajakowych. Uczestniczylo 
w n1ch 420 kajakarzy, reipre­
zentujących 17 Gkręgów. Na 
starcie zabrakło jedynle przed. 
stawicieli Kielc i UJdzi. Po 
dwóch dniach zaciętych bojów 
w pełni zasłużony sul{ces od­
nieśli młodzi reprezentanci War. 
szawy, którzy zgromadzili 68 
Pkt. Drugie I trzecie mii;jsce 
zajęły reprezentacje Katowic 
i Poznania - po 6ł pkt. 

Reprezentanci Lodzi-wojewódz 
twa zdobyli 18,5 pkt„ i zaj~l! 
11 miejsce. 

W drugim dniu, w jedYnka~h 
d7!1ewcząt na 500 m pierwszr, 
miejsce zajęła Regina Szymc.-.yk 
(Lódź woj.) - 2.33,6, 

Judo w Orle 
Klerc;>wnilt WKS „Qrzeł" pik 

Kazlll\lerz Nowak tntormttje, że 
codziennie od godz. 9 do 13 
(w pia tki C>d 12 do 17) przyj­
mowane są na stadionie Orla" 
zi;::oszenia chlopców urod~onych 
w 19fi7 r. dn sekcji judowej. 
Zajęcia prowadzi trener Ma· 

leckl, 
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1-~, LUDOWA OJCZVZ~O I • 17 bm. wielka giełda odzieżowo-tekstylna 
Sprzedaż 

„koszyczkowa" 

" Zawsze mozna ) 
dozwolona tylko • W magazynach zgromadzono już zapasy 

I na nią li 
• Gros atrakcyjnych tkanin w sierpniu w wyznaczonych 

miejscarh 

l liczyć !l 
~ ~~ 
~ ~ 
~ w zakładzie znoją ją wszyscy. Jest czto-nktem ZMS od 5 
~ 1967 r. Zdo-byla zaszczytny tytul Przodow.ni.ka Pra- ) 
~ cy Socja!istyczenj. Pracuje jako pr~ewijaczk<l W ~ 
~ Przędzalni Bawełny im. Waltera. Emtlta Tarnecka > 
<. będz ie na ZLocie Mlodzleży Polskiej „l,ódź-72" reprezento· 5 
~ wala 160-osobou;ą organiZa.cję ZMS-ow&ką „Waltera". Je1>t >~ 
~ za;skoczcma, że właśnie ona zosta.la wybrana delegatką na ~> 

Z!.ot Mtodyclt Przodown ików Pracy I Na,ukl. 
~ - Nie spodz~·u:alam się - mówi - źe mlodzież da<rzy ~ 

~
<. mnie ta.k wieL!dm zaufaniem, którego posta,ram &idę nie za

1
: ~>> 

wieść. Cieszę się bardro, że w czasie ZLotu bę ę .mog ·• • 
<. spa-tkać się z mto-dzieżą robotniczą ~ ca,l.ego kra_Ju7 ze bę- ~ 
< d"iemy me>gli przekazać sobie wz11;iemn1e ctosunadczen-1<1 , 
~ z na-szej pracy spolec21nej I zawocLowej. ~ 
<. Mistrz sawwy na przędza.lni - Zd.zis14w Or&kt - ma jak > 
~ najlepszą optnię o pracy Emi!li Ta.rneckiej, na którą za•w- ~ 
~ sze może Uczyć. Przewija ona na swojej ma,szynle - prze- ))' 
' wijarce - zamiast doziennej normy wynoszącej 57 kg -
~ 63 kg przędzu. Jest bardzo koleżeńska, nlezwy.kLe zdDi":a > 
~ i pracowita. Ona wla.śnle była jedną z tnicjarlx>rek podięc1a ~> 
~ czynu zLotou:eg-0 przez m!od.zież w zakladz:ie. Po godzinach 
~ normalnej pracy ZMS-ou:cy układali przęlizę do WyoSylkt, S 
~ przepracowując społecm!e 80 godzin. (j. kr.) $ 
~ Foto: L. O!rori-!cza.k ~ 
~...tVVVVV'VVVVV W\JUVV'-'VVV\.ł\J\.ł'V'VV""'V~'\. 
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ZGODNIE Z ZALECENIEM W LADZ HANDLOWYCH NASZEGO 
MIASTA W SOBOTĘ ROZPOCZYNA SIĘ SEZON SZKOLNY, 

Wczoraj odwiedziliśmy Woj. 
Przeds. Tekstylno-Odzieżowe, 
gdzie we wzorcowni wydzielo­
no Już kącik odzieży I galante­
rii, a także tkanin przeznaczo­
nych na nowy sezou. 17 bm, 
odbędzie się tu wielka gielda, 
na której przedstawicie le deta­
lu z Lodzi i województwa, bę­
dą mogli dokonywać zakupów 
w cell< uzupełnienia swe>ich za­
pasów. Dotychczas z hurtu 
przedostało się już do sklepów 
około 15 proc. wszystkich za­
planowanych na cały sezon 
artykułów. W okresie lipca pla­
nuje się de>starczyć dalszych 30 
proc., a resztę dopiero w sier­
pniu. 

Naturalńle od połowy sierpnia 
przewidziany Jest szczyt zaku· 
pów, ale chodzi właśnie o to, 
aby spiętrzenie ich było możli­
wie jak najmniejsze i dlatego 
handel zachęca do wcześniej­
szego nabywania odzieży. tek­
styliów, galanterii, obuwia i 
przyborów szkolnych. 

Jak nas poinformowane> w 
Dyrekcji WHTO, w t;•m sezo­
nie nie powinno być niemal 
żadnych kłopotów z zaopatrze­
niem rynku w odzież. Z dzia­
nin zabraknąć może jedynie 
blezerów , natomiast innych blu­
zek i golfów jest pod dostat­
kiem. Tkanin jest wprawdzie 

co rok mniej, poniewaź coraz 
większa ilość osób nabywa go­
tową ko,nfek>eję. po•wi:nJ1y jed­
nak wystarczyć ilości jakimi 
dysponuje hurt. Kłopoty mogą 
być chyba tylko z tkaninami 
stilonowymi białymi lub grana­
towymi. Większy rzut atrakcyj­
nych tkanin przewidziany jest 
na sie1rpień. Najbogatsze za-01>a· 
trzenie w artykuły szkolne 
przyrzeka „Uniwersa!", Han­
dlowe Domy Dziecka oraz spół· 
dzielcze domy handlowe. 

O wiele lepsza w porównaniu 
z ubiegłym sezanem jest sy­
tuacja w artykułach papierni­
czych. Przemysł zaprzestał np. 
produkcji zeszytów w klasie 
V, na którą byle> najwięcej na-

Batalia o indeksy dobieea końca 
Jesz,cze parę d:nl ro.zpr-

częta prred dwoma tygodn.iaml 
egza.m nacrJna ba.talia o indek­
sy dobie!11nie kcńca. ,Przed wy­
wi-esz.onymi w uezeln!ach Usta· 
mi tych. którzy Pne.57.li Z' ''Y­
clę s.ko v.1"1.ystk".e eg1.aminacri•1P 
próby zglro<m.adzą się stremowa­
ni. po<ie,kscytc·\\·a.rti kan.dydar!. 
Zdailem czy nie? Będę st,ud!,1-
wal czy też.. . trzeba bę1·'" 
próbować za ro·k ... ? Cóż. wl„:·.1 
kand.1·dMó1c którzy po-tknęli ,·ę 
na p'<elllJleJ lub 1-;mej c1ę<?i 
egza.. tfu o-1ej.d, e sprzed b rarn 
ucz.elin' za.1v:'.edziana. - n1e sp·T ­
staw~zy. n\es~ety. pCl';taw!onv:n 
p~z·ed nimi wymo.gom. Dui> 
baI'dziej jednak w&;>ólc.7Juć :nu-

s imy tym. którzy zdall eg'.·1-
mln, ale dla. Mórych ·1.e wzglę­
du. na ob<>w!ą.zująee lim :l~· 
pnyjęć ubrakn.ie jeooak miej­
sca. na u.czelnl. 

Oka7.1ią do omówienia pne7. 
p re>rekto·róW lódZ!kich wyższycn 
uczelni dotychcza.wwego pru-
b iegu egzaminów wstępnych 
oraz iroz:ma !'tych pro·blemciw 

rzekań, a pre>dukuje się więk­
szość w klasie III. Novum są 
bruliony 160-kartkowe w twar­
dej okladce. Pod dostatkiem 
Jest także galanterii szkolnej, 
takiej jak worki na obuwie, 
kołnierzyki, berety, czapki Jtp. 

HDD niezależnie od przydzia­
łu odzieży z hurtu, przygoto­
wują spe>ro modeli we własnym 
zakresie. I tak np. już uszy­
te> 1000 fartuszków z torlenu, 
a uszyje się jeszcze ponad 2 
tys. w rozmiarach, jakich bra­
kuje w hurcie. Są to przeważ­
nie fartuszki dla najmłodszych 
dzieci i o przyjemnych wzn• 
rach. Ponadto szyje się biali' 
bluzki z torlenu na uroczystl' 
okazje dla nas to la tek oraz ła­
dne granatowe sukieneczki dla J 
najmłodszych uczennic. 

(Kas.) 

{( Prezydium DRN Lódt-Sród• 
~ < mieście informuje, że z dniem 
>~ 15 lipca br. dopus:wza się 
~<sprzedaż odręc2lllą tzw. „k!J· 

H ~~~~~~~ą"pu~~t~: :,le~~~::~ 
5~ Na placu targowym przy 
5~ zbiegu ul. Kili1is~iego I ul. 

< 

H ~~':~.t~ewoi~:~ 1~~ ;o:otl~ 
~~na dziedzińcu Hali Taa-gO<Wej 
~~ przy ul, Ogrodowej ł ł na 
5~ pukingu przy ul. Piotrk<llW· 
> ~ skiej 182, 
)<. h Ja,kakolwiek dz!a,lalność 
~ < handlowa prowadzona bez ze· 
S~ ZWOienia W innych miejscach­
~ będzie karama, 

Ostatni Mohikanin 
Za,wód ulic2mego •zl !fierza - ostrzącego noze, no­

życ„ki itp. - na!eiy do gbnących. Niemałą więc sen­
s11;c}ę wzbudZ'ił wczora,j w centru,m l,od·zi na ul. 
P i·ot rk-owskiej sz~·ifberz - lodzia,n in - Frwnciszek I). 
Apa.ratur ę zniontawal on zmyśLnie na motorowerze 
( ... trzeba iść z postępem - powied?ia! nam). 

Ktien~ki usta•wi-O:ly się w kotejce, OS'trzenie o<tby-
wato s ię szyrbko I spra,wnie, (wit.) 

Foto: A. Wa,ch 

W tumanach kurzu 
Na ul. Na.rutowic1..a, niedaleko ul, Tramwajowej 

za,końc>Jono nieda'wno układa.ule nowych torów tram­
wajowych. Jednakże czy to z braku odpowiedniego 
nadzoru czy też zastosowania nieodpowiedniego kru­
szywa, na jeulni w cza•ie przejazd.n samochodów 
i tramwajów u1Hxw4 się tumany białego pyłu. W są~ 
siednim ogród.ku kwiaty zostały po.kryte szarą war· 
stwą piasku i pyłu. 

Na budowle nowego hotelu pr?.y ul. lłutora oraz 
przy rozbiórce starej kamienicy w pasa.żu ZMP. ro· 
botnicy niefrasobliwie zrzucają gruz z najwyższyrh 
pięter, Nic dziwnego, te i tu w1o~U\ się kłęby kU· 
rzu, kt6ry zwl·a&cza w C?;a.•je upalu jest dla oko· 
licznyc·h mies:lll<ańców pra.wdziwą klęską. 

Zadziwia w tym wszystl<lm bc:z.t.roska lud7Jl odpo• 
wled?.1ialuych za Pt'OWadzenie tego rodzaju robót. 
Nil.i nje pomyślał o tym, aby po ułożeniu nowych 
sz:vn na ul. Namlowirza uprzątnąć pozostawiony tu 
piasek bądź też częściej polewać jezdnię. A już skan­
-daliczuą rzeczą jest zrzucanie gruzów wpro·o; t na pod· 
wórko z najwyższych pięter budowanych obiektów 
ozy też przy rł>zbiórce domów. · (j, kr.) 

zwtąl'l!.nych z rekrt1·•acją na 
studia <0tał się przyJa1zd do r,~­
d-zi dużej gru.py d?.ienmka:zy 
- CZllonków KIU>bu Publlcysu·1 ~· 
Oświa.wwo-Wy-chowa.wczych s„ .. ,. 
wa.rzys.zenia Dzienniika.rzy i> 11-
s.kich. Do· niek.tór;•ch za.gadn.et\ 
p o.ru.szonycb w-czo.ra.j w czasc<> 
speoja.lnej konferencji p:rasn­
w·ej, jaka odbyla się w gma­
chu rektoraotu UL - powróc1-
my w odzietnych materialach. 
Na ra.zie. w telegrad'icz;nym 
sk;rócie lllieoo informa.cj:i o wy­
nitkaeh e~miru>w wstępinycn. 

denek! lnde"lrn na I roku stu­
d iów jest 1.570 miejsc. Egzam ,_ 
ny wstE)pne uikończyly si~ m. 
tn. na historii. etnograf!i. a r ­
chee>logi!. filologii pO'lsk'eJ. ~ 
na niekltórych kieooinkach t"l~ ­
b iega.j ą \\'la.śni.e końca egza.lt.­
ny u.stne. Li.sty ka.nctrdat6·v 
pt'zyjętych na tę uczetn ; ę w~·­
wle•zorne Z.06tamą najpóźn iej t!o 
d•nla 19 l>m. Na Akademii Me­
dyczne~ do egzam:nu przystą­
p iło J.067 ka•ndr-Oa1tów. Zdalo 
go ok. 570. 'Z któT;'Ch tylko ~OC 
- właśnie ze \n.glę.du na Em.t 
m iejsc - będzie mogło otr!Y· 
mać indek.s:r. W Wyższej Szl<0-
le Muzycznej rozpo<::zn!e na•>­
mia.~ta, s.toola 69 z ok. 170 kan­
dydatów poddanych wie1u soe­
cjalistY'cznym egza.mLno.m. O 
d otyeheza.s.oW}im przebiegu e~u 
mlnów na, PL pi.saJiśmy już WE. 
wcz0<raj<;zym numerze. P rzy;:io ­
n;im lmy tyll<o, że d2iś rozpo·cw­
nają się na tej uczelrni uwp~l­
n La1ją,ce egz:iamilny u&tme. 

&..~~~~~~~ ~~~~,~~~~~~~~ 

NTU 303·04 
· od owiada Na Ul., ~zie ok. 4 tys. kan­

d.y<ia.tów 'U<b legalo się o &t.U · 

(Sł) 

• Śmiertelny wypadek 
NIEZBĘDNY LEK 

ST. H.: Od 2 lat używam lek 
francuski o nazwie Theralene. 
KJedyś nabywałem go w PKO. 
Teraz PKO zaprzestafo sprze­
daży leków, a że nie posiada 
Therallme J a,pteka leków za­
grani~uych przy ul. Piotrk-0w­
skiej, nie wiem co robić. JedY· 
ne wyjście wid-zę więc w po­
nownym otwarciu stotiska z le-

podczas proc rozbiórkowych 

ka•mi w PKO. . 
RED.: Lek, o k'tórym pan 

Przedwczoraj wydarzy! się 
p~z;· u.t. w-01.ska Polsk iego nr 92 
tragiczny w skutkach wypa­
dek. Podćzas robót rozbiórko­
wych przewróciła się ściana, 
przygniatając jednege> z ro­
botników. Wezwany na miejsce 
lekarz pogotowia stwierdzi! 
zgon 40-letn!ego Antoniego w. 

Wypadek na ul. Wojska Pol­
skiego jest juź drugim na prze­
strzeni niecałego miesiąca. Ma­
m y więc dwa identyczne wy­
padki, w których łącznie śmierć 

poniosły trzy osoby. Trzeba 
więc natychmiast podjąć środki 
zapobiegawcze. Jak wiadomo 
bowiem powszechnie, front ro­
bót rozbiórkowych jest w na­
szym mieście stosunkowo sze• 
roki. zmuszają do tego warun­
ki miasta i jego pe>trzeby. Nie 
możemy spokojnie czekać na 
następne wypadki i nastl}pne 
ofiary „zwyczajnego" niedbal-­
stwa i „zwykleg<>" niepe>szano­
wania przepisów. 

(er) 

wspomina, nie jest importowa· 
ny, gdyż dysponujemy prepara­
tami o podobnym działaniu. I 
jak wyjaśnia Zarząd Aptek, do­
tychczas w aptece Jeków zagra­
n icznY<::h n ikt nie do1pytuje się 
o Theralene. 
Jeśli jednak Theralene ezy Pod urokiem pejzaly 

in. za,g~a;n:czny lek jest niezbed 
n;ir dJa, pa.cj<:rnta. to m~ o;n zło 
żyć podanie do Wydz.iału Zdro­
wia o Sl]'.l<r<l'Wa·dzen\e go, d olą­
czając de> podania re<::epty oraz 
uiświadczenie lekarza, mówiące 
o konieczności .sLosowa.nia tego 
a n le innego preparatu. (hl 

Kazimierza 
Kam i!kfula., se.ro<n u.r!'.ope>wy, a; 

jed.na'k otwarta przed tygodniem 
w Salonie SZ'llWlvi W.spótczesnrj 

KomlS1Ja Turystyk.! Pieszej przy PTT-K organl~uje 15-16 11poa 
sobotnio-niedzielną wycieczkę pieszą na l>rasle Rad.mee Duże - Stu­
dzia.nna - Poświętne - Anielin - Nł>we Mia.sto. Nocleg w warun­
kach turystycznych. Wycie<:zka daje okazję zde>byeia odz;naki „Szla­
kami chwały e>ręża pols:kiego", Zbiórka na Dworeu Fabrycznym 
w sobotę o godz. 14.30. . 

Przyjemnie :zapowiada się pól:<toradniowa wycieczka klilairska do 
Uruiejowa. Wyjazd w sobotę ze Starego Rymku o godz .. 15. 

Dla turystów piesa;yeh chcących wybrać się llla wycieczkę jed­
nodniową proponuje się trasę: Domaniewiee - JezioOro Okręt -
Jezio·ro Rydwan - Grud.7.e. Zbiórk'a w llliedzielę llla Dworcu Kalis­
kim, o godz. B rano. 

Klub Turystów Kolairzy za.prasza także na jednodniową wY-
cieczkę do Uniejowa. Zbiónka z rowerami na Starym Rymku w 
niedzielę o godz. 7. 

Amai~Oir•Y dlużseych wyciec.zek m-0gą wY'brać się na 8-dnlową 
wyprawę pieszą, na atrakcyjnej trasie: Nowosolna - Tuszyn -
z o,flówka - Rawie" - Piotrków TTY'b. - Sulejów. Długość trasy 
120 km. Noclegi w warUJnkach turrystyczny>ch. Kosz.t przeja1..dów 
1 no>Clegów około 80 zl. Wycieczka po-trwa do 23 lipca. Zl>'.órka w 
nie.dzielę w Nowoso.llnej, godz.. 9, Za<:hęcamy do tej 1lll1Pl'ezy zwla-
1;z,cza J)lło dzież, (k) 

Sumerskiego 
(ul. Pioerko~k.z 9&) wynatW!I 
maLarsbwa. KAZCMIERZA STT­
MERSKCEGO cieszy się stalym 
powodzentem zwf,OOza,jq.cych, ~ 
któr!llCh wiew dok·ume,nbuje 
&W>O}e urna.nie dla, tego „malar­
stwa. Z'rozwmialego c;/;la, kaooego" 
bard?o pochilebnymi wpisami 
do Ks-tęgi P<llm i ątko-wej. 

Zap„ezentowa.ne na, wysta.w!P. 
(czivtn.ej cLo 15 bm.) praca 
zma,,-!ego w 1953 roku. w wieku 
la t 43, malarza, real isty - Ka­
zimierza sumel'Sk·ie{!O, są przy­
pomnieni.em sylwetk-t wrtv.stycz­
nej tego pta.st11ka, t twórcy fil· 
mowego - a,bsotwenta krakou„ 
skiej A/Gadem!i Szit.tLk. P ięknych 
- awtora Ucz<nyclt pejzaży, po1·­
tretów itd. 

Lód.zka wyista.wa.„ p ierwsza orl 
cza<Su ntllllej śmje.rci a,rtysty. 
grupuje pra.ce z UJSzcrup!o,nych 
przez wo-jnę l czav; zbiorów. Na 
wyistaiwę w11oramo pra,ce prP­
ze.niujące najlaplej zaunteres<>· 
wa.ni-a. twórcze K. Swmersk ie171' 
i wbrDu.ozerię warszta.tową art)I· 
~ty. 

Naszym zdmnJ.em, 11'0 najc!e-
ka.wsz)IClt na~eżą na.gtrof<l'We 
pejza.że wle}sk·le, poi k·tórv.ch 
u:rak.iem pozostaje większośr I 
o•ób zu,,ied~a~ącyc/I. tę cieka1wa · 
wy~ta,wę, (si) 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 03 
Stra~ Pożarna 08, 666-41, 29a-55 

499-90, 257-71 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 07 
In formacja kolejowa. 655-55 
Informacja PKS 265-96, 547-20 

TEATRY 

POWSZECHNY god'Z. 19.lS 
11 Uoreń clia1bła. 1 ' 

MALA SALA - god.z. 20 „Leic-
1!<0.myślna sioost.ra," 

Pozostałe teatry niecz:vnn11 

MUZEA 

SZTUKI (Ul\. Więclrowskle-ge> 36) 
go.dz. ~s 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ud, Gdańska. U) 
godz. 9-tl.7 

HISTORII WLOKIENNICTW J\ 
(PiortirkD<Wska 282) g-0-dz. J0-:7 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (Pl. wo.lności 14) 
god·z. 11-17 

EWOLUCJONIZMU (Park Sfen• 
kiewJ.cza) godiz.- 10-17 

ŁODZKIE ZOO 

czyime w godz. 9-20 (.kan 
czynna d-0 godz. 19) 

PALMIARNIA 
go.dz. lhl 7 

KI N A 

czynn& w 

BALTYK .. T~·lko d'la ~łów·• 
o.d l.a1t 14 (ang'.) godz. 10, J 3. 
16. 19 

LUTNIA - „Niedtwi~t 1 la· 
teczka" (fr.) od la;t 16 godz 
15. 17.30, 20 

POLONIA - nieczynna 
WISLA - ,.Metello" od IM 11 

(Wt.) godz. 10, 12.15, 14.30, 11, 
19 30 

Wl.OKNIARZ - „Nledtwiedi 1 
la.teczka" od lat 16 (franc) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.3--0, 20 

WOLNOSC - .. Czlowlek ork"ie­
stra" od lat 16 (fra,nc.) gOdz. 
JO 12. 14, 16. 18. 20 

ZACHĘTA - .. Na samym dnJĄ" 
od lat 18 (NRF) godz. IO, n, 
14. 16. 18. 20 

TATRY-LETNIE - ,.Wód2 g.,.. 
muna,lów" 0<d lait 14 (NRD) 
gooz. 20.15 (kLno c.zyume W'­
ko w dind po,godine) 

STYLOWY-LETNIE - „Za.pro­
szona" od lat 16 (fr.) godz. 
20.30 (kimo czynne tytko w 
d.nt po<?odnie) 

STYLOWY - .. Tnup w kaotdej 
sza,fie" od la,t 16 (czechos!.l 
gooz, 15.30, 17.45. 20 

STUDIO - „Sek.rety wiernych 

żon" od lat 18 (wl.) gooz. 
16.31). 111.30. 20.3-0 

TATRY - Pożegna,nle z filmem 
„Iw0<no gola" od lat 7 (cze­
choste>wa...,ki) god2. 10.15. 12. 
13.45, „Księżniczka" od la.t 19 
(szwed.zkj) godz, 15.30, 17.45, 
w 

CZAJKA - nie-czynne 
DKM - ,.Up.adek cza1r.ne•ge> lro!1-

&ula" (•rad.z.) od la~ l4 godz 
17, 19 

KOLEJARZ ,,Maskara1a 
s?Jpiegów" (a,n.g.) od lat H 
godz. 17, 19 

ŁDK - „ZWa.rlO<Wa.ny weekend" 
od la·t 11 (fra,nc.) godz.. 15J 5, 
17.30. 19 45 

GDYNIA - „Lew w zimie" cd 
~at l4 (ang.) gioo,z. H>, 12.30, 
15. J 7.~o.. 20 

HALKA - .. Ba,dź w porele n:>-
cą" ' O<! la~ 

0

14 (USA) god~. 
15.30, 17.4'51, 20 

eo 
GDZIE 
KIED1Je 
1 MAJA - -..Pod.rót 'Ul jeden 
uśmiech" od lat 7 (pal.) go<iz. 
16, ,.sumtt" O·d la.t 16 (USA) 
godz. 17.45. 2'0 

Ml.ODA GWARDIA „ Ko· 
cha.n.ka bu1n.t<l'Wl!li!ka" od lat a 
(wł.··buŁg.) godz. 10, 12 13, 
14.30. 17. 19.30 

l\oIUZA - ,.Klo,t w buJta,cb" (jap .) 
od Ja.t 7 g<<>d.z. JS.30, 17.li. 
,.Zmrlerzch b ogów" o'Ci lat a 
(wt.) goo.z. 19 

OKA „Zara.za" od lat l8 
(poi.) godz. 15. 17.30, 20 

POLESIE - .. Hombre" (USA) 
od la.I 14 g<l'dz. 17, 19 

POPULARNE - .. Slo-neczn!Jcł" 
(Wł.) od lat 14 gOdz. 16.45, Ją 

PRZEDWIOSNIE - „Dziec1ń-
s1M10. pO<Wołam le I pltt"ws.~~ 
prużyoia. G lacom<> Casa,novy 
z Wenecj i" (wł.) od la.t 16 g. 
15.15, 17.45, 20 .15 

PIONIER .. Pnzygoldy m:l~!a. 
Yogii" -O<d I.alt 7 (USA) godz 16 
,.Btędiny oS!ln~k" c<d lat 11 
(fra.nc.) gJO!d.z;, 17.45, 20 

POKOJ - ,.A~abeska" e>d la•t Ił 
(USA) gcdz. 15.30. 17.45, :o 

REKORD - „Angelika I sultan" 
(franc .) od lat 16 go<ii.. 1D 
12.15. 14.30. 17. 19.30 

ROMA - „Ska.rb" oo lat 7 (po.J.) 
go<iz. 10, 12.15. 14 .30, .. N iem~ ­
:ima i.yć we troje"' od la.t 18 
(au;g.) go<iz. 17, 19 .30 

SOJUSZ - „Król Maciu~ 
la.I 7 (poi.) godiZ.. 17, 
nie dobija s ię ko;ni" 
o<i lat 16 g-Odz. 19.15 

I" cd 
„ Czyi 
(USA) 

STOKI - ,.Umr.zeć z miłości'' 
od la~ 16 (franc.) godz. 15 30. 
<1 7.45. 2'0 

SWIT - ,.Bu.nt na Bo.unty" o~ 
lat 14 (USA) godz. IO, 14, 18 

DYZURY APrEK 
Przybyszewskiego 41, Sporna 

83. Piotrkowska 193, Gdańska 90 
Narutowicza 6, Dabrowsk!q;o 
89, Lutom i&ska 146, Obr. Sta· 
llnir<adu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wolt 1,, 
glewnicka 34/36 - dzielnica R~ 
luty oraz z d?JieLn!cy Widzew 
pora.anta „K'', ul. Zbocze 19. 

Szpital Im. Madurowicza -
Fornalskiej 37 - dzielnica p~. 
lesie, z dz;ielnJcy Sródm feście 
pe>radm ie •. K" P iotrkowska 107 
1 IO Lute.go oraz. z dzieln icy 
Wirt:lzew, poradnla •• K", WYS'J· 
ka 12. 

l Klinika Poł.-Gin. - Curł~· 
Skłodowskiej IS dzielnica 
Górna o.raz z dzielnicy Widzew 
poradnia .. K". Nic1a.rnl.a.na 41. 

U lUlnlka Pol.-Gln. - Ster­
linga 13 - z dzielnicy $rjcl· 
mieście , pora.dn ie .. K" , Kop~iń· 
&kiego 32 1 Nowotki 60 
Chl1'u~gia o•gó!ma Sz,Jllital 

dm. PLNgo,wa. (Wólczańska 19.;) 
Chunu.„gia ura.zowa - Szp l~al 

lim. Ra<C!illńsikliego (D:ewnow<>ka 
75) 

Laryngologia Szpital im. 
Piroig,o.wa (Wóloza,ńska 195) 

Dku.listyka - Szpital 1m. 
Jo.n,~che:-a (Mil!01110-wa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Cb.truin[;IC·a srezękowo-twatr"zo,wa 
- S2lp1ta,t im. Ba•rlickiego (Ka.p• 
c!.ń<ikie~ro 21.l? 
To,klsykJc,l o·~ia - Instytut Me­

d ycy;ny Pr.a1cy (Te·resy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnomiejski Telefo;nlc:r.ny 
Punkt Informacyjny dotyczący 
!'racy plaeówek służby zdrow!a 
telefon 615-19 czynny jest w 
god7.. O<I 7 do 21, oprócz nl~­
dziel 1 świ ąt. 

DZU~NN.~ Ł<>DZKI nr 166 (7447) ą 
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ELEKTR-ONIKA 
staje się 

1_· K_on_ce_rt_d_Ia·_ko_m_pu,tera j 
:„Komputer żywo reagował na dźwięk.i Trzeciej 

Symfonii Beethovena. W pewnych momentach 
odczuwał jednak jakby niepokój - drgan ia oscy­
loskopów traciły czystość linii. Czv instrument 
111le strojony! Czy się muzyk myli?„. 

Nle. To nie jest fantazja. Komputery naprawdę 
i;luchają koncertów. Po co? O tym za chwilę, 

Polskie Radio i nasz przemysł elektroniczny 
propagują stęreofonlę. Odpowiednie ustawienle w 
pokoju radioaparatu stereofonicznego może za­
pewnić słuchaczom odebranie takich efektów 
dźwiękowych, jakby znajdowali się bezpośrednio 

w sali koncertowej i sły$zeli glosy instrumentów 
nadbiegające z różnych stron. 

wra2:1iwa 
rzyjmy do bezechowej sall studia, gdzie elekty 
prae obli.czenJowych przybieratą znowu formq 
dźwleków. Poziom zaklóceń można bowiem śle· 

dzlć na ekranie oscyloskopu, ale wyrok ostatecz­
ny wydaje dopiero wybitny znawca muzykf, -gd>: 
usłyszy, eo zostało z koncertu, a wlaściwie, CIC' 

do niego przybyło. · 
Przeprowadzenie pr<Sby wymaga od eksperta 

ta.kże pewnych umiejętności gimnastycznych. Fo· 
tel prób zawieszony Jest bowiem w połowie wy­
sokości sali studia, nad nylonową siatką zabe ... 
pieczającą, otoczo.ny wokół .głośnikami. Odtwa.rza­
ją one stereofonkztiy zapis dźwięków, .którt: ma~ 

szyna matematyczna, po dokonaniu przeliezeń· 

zgodnych z prawami akustyki zapisała znowu na 
wielościeżkowej taśm ie magnetycznej. W ten 
sposób w studiu za.stały sztucznie stworzone wra· 
żenia słuchacza z nie istniejącej widowni. zafMey­
nowanego utworem rozbrzmiewającym z nie zbu­
dowanej jeszcze sceny„, 

PIĄTEK, 1ł LIPCA 

PROGRAM I 

10.00 WLad. 10.05 „Nte CUd7.0-
lóż, n ie k.rardrnoj" - tra.gm. 19 25 
Koncert. 1.0.5-0 Ch9.roby wen~­

rtczne nada.I g.ro:iine. 1.LOO Wa­
ka.cje z muzyką. ll .45 Postę p 

w gospoqa.rsfwie domowym. 
12.05 Z kraju i ze śwtiata. l'!..2.5 
z poznansk iej fo·notili 12.45 
Rol:lłiczy kw.ad.t'ans. 13.00 Reci­
ta.\ • wiiolooczelowy. 13.20 swoj­
sliie melodie. 13.40 Więcej , le· 
pLe}, ta.niej. u.oo Rep. lit. „ Bra­
cia Węgrzeccy". 14.20 Festtwal 
a.ril i pieśni J. Kiepu1ry w 
Krynicy . 15.00 W i.ad. 15.05 Rl­
diofer;e. 16 .00 Wiad. ą05 -A!Ia 
I Omega. 16.30 PopoludJnle z 
młooością. 18.50 Muz~1ka i a.k­
tualno.ści. 19.15 Z klsięgarskiej 

la.dy. 19.3<1 SpoJe<m :l!nfo.rmuJe. 
radzi, pomoag.a . 19.4'5 Koocer\. 
~o.oo Dz.ien.ni:k. 20.ao Grają I 
śplewają zespoły regloinal·ne. 
20.45 Kronika s.pa.rtowa. 21 ~o 
Gospoda.rakie ro•zim owy. 21 ·25 
„Chwila uloitna" - słu.ch. 22 .00 
Ma,ga.zyn studencki. 2.3.00 II v.o·· 
da,nJ.e dzleuunLka. 23 .10 O co tfl. 
chodm? 23.15 Kompo·zytorr ty· 
godnia - Gabriel Fa.u.re. 2.4.00 
W1cl.amo4c!. 

PROGRAM D 

9.30 Wl.a.c1. 9.3'5 Z życia Zw. 
Ra.dz. 9.5'5 Panorama polski~j 

muzykń. 10.25 „Kun:i>ka n·a eks· 
pres" - fra.gm. książki. JO 15 
Ba.Jet w.e Fra.ncj l na przest:-~­

ni dziejów. 12.!>5 z kra.ju i ~.e 
św!a·ta. 12.25 z dav;nej m urzy.l:i. 
12.40 (.L) Komuni:katy. 12.45 (L) 

„Talenty n.a mrt". 13.00 :Lf 
Od symfan1l d<> pLosenld. 13.25 
(L) Fe!Leton muzyczny. 13.40 
(L) „ Wleśni'3Jk paryski" - frag­
ment. 14.00 Wiad. 14.05 Stu.ci!:> 
Wcząoowe. 15.00 Koncert. l5 20 
Gitary nie tylko klasyczne. 15 40 
Utwory. K. Szyma.nowskiego. 
1.6.00 WLad. 16.05 Z najnowszych 
na.grań - Wiochy. 16.20 Mu zy­
ka fra ,n.ouska . 16.45 (L) Aktu3l• 
no·ści lódtJkle. 17.00 (L) „Melo­
dia, cytm i pLo.senka''. 17.30 (L) 
„ Ja.k dobrze md w pomarań­

czowym" - rep. 17.45 (L) I.i­
ryczme melodie. 18.20 So·nda. 
19.00 Echa dnia. 19.15 Cyk: : 

Wrażenia słuchaczy .są jednak dosyć rozmaite. 
Niektórzy z nich nie zauważają w ogóle żadnej 

różnicy pomiędzy z\l(Yklym I tym podwójnym od­
biorem. Na własnym uchu przekonują się więc, 

że zagadnienia akustyk!, szczególnie w odniesie­
niu do stereofonii, nastręczają wiele technicznych 
trudności. Napotykają je również konstruktorzy 1 
architekci sal koncertowych, gdzie prawldlowe 
rozprowadzenie dźwięków jest sprawą o wiele 
bardziej skomrplikowaną. 

Gdy rozstępują się ściany 1 · 
Z akt prokuraturq· 

Krajobl"azy hist<>rycz.ne - mag, 
19.30 Konce·rt symfon. 20.25 Dy­
slw·sia filmowa. 2-0.45 D. c. k0·:1-
cerlnl. 21.13 Wiersze nadrea.!J.­
stów fra.ncu.sk ieh. 2'1.28 Ko.ncert 
r<>zryW'k<>wy, 22.00 Z kraju I z.e 
świata. 22.30 Wiad. spo.rt. ~2.33 

·D~iś wieczór @ramy. 23.20 (L) 
Henryk Debi{;h zaprasza. JJ,jO 
Wiaid. 

Jeżeli wynik próby słuchowej jest negatywny, 
mozna wprowadzać poprawki do pla,nu architek­
tonicznego i do programu maszyny tak długo 112 

najbardziej. wybre<;lny słuchacz będzie w pełn! 
usatysfakeionowany. Można też badać w ten spo­
sób ~iejące już 5ale o zlej akustyce 1 propo­
nowac w nich odpowiednie budowlane poprawki. 
Co więcej : elektronowy słuchacz może także po· 
prawiać akustykę i bez przebudowy. 

Zamordowali· portiera PROGRAM Ill 

12.05 Z krajru i z.e świiata, 

J.2.2'5 Za kiero·wn1cą. 13.00 .,ln· 
trod.wkcja". 13.05 Na wrocław­

skiej a.ntenie. 15.00 EkSIPTesem 
przez św1a.t. 15.10 Album mu­
zyki uirniwersalnej. 13.3-0 Rad 'o­
wa encyJdo·pedia kultury. 15 55 
Gra zespól „Mo•n.go Santama­
l'1a''. 16.05 H o1enderski dom -
ga·węda. 16.J5 w. A. Moz.a.rt -
Son a.ta skrz;l"pcowa. 16.30 Tny 
łyki egzotyrki. lŚ.45 Nasz rok 72. 
17.00 Ekspresem przez świat. 

17.05 „Twa.rz po.kerzysty" 

l_W_p_og_o_ni_za_ec_.h~ 
Jak w wielu podobnych przypadkach zwrOcono 

uwagę, ciy z pomocą w rozwiązywaniu trudnego 
problemu nie mogą przyjść komputery. I rzeczv­
wtście, w laboratorium amerykańskiej firmy BP.li 
opracowano me·todę elektronicznego symulowania 
efektów akustycznych z sal kroncertowych, którft 
istnieją w tym stadium tylko na papierze. P ierw­
szym słuchaczem utworów symfonlcz.nych w ta­
k ich salach jest właśnie komputer. 

W samym laboratorium Bella znajdowała się sa· 
la odczytowa o bardzo dobrej akustyce dla sło­
wa mówionego, ale zbyt „sueha", ostro odbijają­
ca dźwięki - dla muzyki. Po przeprowadzeniu 
badań ekspero! zaprojektowali elektronową insta­
lację dźwiękową, która uzupelnlla brakująee efek­
ty akustyczne odpowiednio rozmieszezonyml głoś­

nhlrami. Sprawiło to na słuchaczach wrażenie ż~ 

ściany audytorium rozstąpiły się I dźwięki 'mu­
zyk.i rowrzmiewają w sali o zupelnie !Innej glębl. 

J, BIELE~SKI 

Prokuiatura Wojewódzka dla 
Woj. Lodzkiego zakończyła •le­
dztwo i przekazała akt oskar­
żenia do sądu przeciwko trzem 
młodym mężczyznom, z któ. 
rycb dwaj poziostają pod 23• 

rzutem dokonania morderstwa. 
W nocy z 14 na 15 lutego w 

Złoczewie (pow. Sieradz) Jer:iv 
Jureko (ur. w 1948 r„ murarz 
:tatrudniony w LPB Przem„ 
karany w przE•szłości) oraz .Jó­
zef Zdzisław' Krotowski (pra· 
cownik fizyczny w Woj. Sptit­
dz.ielni Transportu WieJsktego 
w Sieradzu, lat 19, też karany 
w przeszłości), po uprzednim 
wypiciu większej ilości wódki 
kupionej za pieniądze uzyska­
ne ze sprzedaży butów pobra• 

nych przez Krotowskleigo z 
miejsca pracy • - pojechali do 
Złoczewa z zamiarem dokona­
nia włamania i kradzieży pln­
niędzy z kasety POM. Plan po· 
mieszczeń I miejsce w którym 
była kaseta narysował im 
Wiesia.w Jureko (lat 20, pra­
cownik POM) - tr:r-ecl z Oskar· 
żo.nych. 

Po wejściu do pomierszczeń 

POM zostali zaskoczeni prze" 
d<>zorcę nocnego Władysława J., 
który sprzątał lokal. Schowali 
się przed nim do łazienki, a 
kiedy d<>zorca silą otwor?YI 
drzwi kryjówki, zamordowali 
go i zrabowali mu 300 zł. 

(tar.) 
Badanie zaczyma się od szkiców a.rch1tektonlcz-

111ych projektowa.nej 5all. Pomiędzy sceną i Ja• 
kimś wybranym miejscem na wLdowni prowacl.7..o­
ne są wszelkie możliwe ścieżki, którymi mogą 

rozchodzić się fale dźwiękowe. Zarówno wprost, 
jak i w odbklach echa, aż do milionowej cz~sc1 

pierwotmej intensywności dźwięku. 

Astronomowie 1 Caiitornfa 
Institute of Technology do• 
strzegli niedawno na Słońcu 

fale o długości 2.600 km, roz­
chodzące się z prędkością ok. 
10 km/sek. od środka plam 

„ „ Przydałyby się • l u nas ..• 

odc. 17.IJ Mój magnetofon. 17.40 
Ten wąs.i.k, a,ch ten wąsi,k . 18.00 
Mistrzo•wie ira.ncu&ktej piose·:t· 
ki. 18.30 Polityka dla wszyst­
k ich. 18.45 Tylk.o po potlttgai­
sku. 19.00 Ekspresem pr,ez 
śW'iat. 19.1>5 „Nasz wspóL'<Y 
przyjadel" - odc. 19.35 Mui:r­
ka.J.ny detektyw. 20.00 Pi>Osenk! 
z mi.a.stem w herb ie - Paryż. 

20.z;; Ty,godini.k ro,z;rywkowy. 
2>1.50 Ch. Go·ttnod - „F.a·ust". 
22.15 Trzy kwadra.nse jazzu. 
23.00 Wiersze st. Grochowiai<:i. 
23.10 K001Ce.I't, 

(j) Wszystklie uzyskane w ten sposób Informacje „ 
projektovlanej sali koncertowej przekazane są na­
stępnie elektronowej maszynie matematycznej, 
która układa w nich program„. zniekształceń, od­
bieranych przez słucha.cza w wybranym miejscu 
sali.' Program ten maszyna zatrzymuje w swej 
pamięci i można wtedy przystąpić do właściwej 

próby orkiestrowej. Nie biorą w niej, oczywiście. 

udzialu wybitni dyrygenct i soliści. Komputer za­
dowala s ię magnetofonową taśmą stereofonicz.ną, 

jednak nagiranie musi być w tym przypadku WY· 

. sł,eneczn:v,ch. Towarzyszą Im . 
bł:vskl światła. owe fale są 
Więc - silnymi drganiami ea· 
zowej atmosfery - Jak gdy· 
by ,,grzmotami" na Słońcu. 

„ 
N 

3 
Od nazwiska 22· letnlego stu­

denta, który je wykrył. naz- o .... 
jąłkowo dobrej jakości. · wano je falami Steina. 

'< „Grzmoty" słoneczne mają 

Ekspert na wiszącym 

krzesełku 

zbyt niską czestotliwoś~ fąll, 

by można było je usłysze4 

jako dźwięk - oczywiście po 
przetworzeniu ich na drgania 
akustyczne na Zelmi. Motna 

Je Jednak zarejestrować I na­
stępnie odtworzyć ze zwięk-

(/) -o 
:::J, 
o 
c 

-„ 

. szoną prędkością l w ten spo-

Zo&tawmy teraz maszymę, k\6Ta odprawia elek• .,...AAJ:i .,q olłserwo'\'IJ14 je . lak,o 

łiro111owe czary nad symfonilą Beethoven" i zal· dźwięki. 
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Wsunąłem list razem z portfelikiem do kieszeni i ju:t 

miałem wrócić do salonu, kiedy w drzwiach gabinetu 

ukazała się Dawn. 
- Czy to ta, co wychodzi za mąż? - spytała, wzno­

sząc ku mnie zarumienioną z ciekawości twarzyczkę. 

- Czy zaprosiła nas na ślub? 

- Nie - odparłem, a po chwili, poniewa:l; przysz.edł 

mi do głowy pewien pomysł, dodałem. - Ale może to 

uczyni, jeżeli złożymy jej wizytę. 

Ponieważ łączyły mnie z Rowleyami dobre stosunki 

- winien im byłem tę wizytę. Pomyślałem więc, że 

lepiej zrobić to zaraz, a przy tej okazji zwrócić Nor­

mie Hale portfel i list? Gdyby równocześnie udało mi 

się porozmawiać z nią w cztery oczy, mógłbym może 

ją przekonać, że najlepiej będzie z.wrócić się z tym 

wszystkim do policji. 
Córka moja przyjęła tę pro_pozycję entuzjastycznie„ 

- To bedzie bardzo szykownie! - wykrzyknęła. -

Rebeka przechodziła dzisiaj koło Fallowfield i powia­

da że oni porozwiesza.li wzdłuż całej alei różnokoloro­
w~ lampiony. Wszyscy są teraz na dworze i właśnie ~e 
zapalają. Czy pojedziemy zaraz, papo? 

PoszHśmy piechotą w ten piękny, zaśnieżony wieczór, 

a przed nami biegł w podskokach Hamish. 

Mimo, że Fall()wrield leżało w moim najbliższym są· 
siedztwie; to jednak osiedle Kenmore było tak rozle­

głe, że między naszymi dwiema posiadłościami było co 

najmniej pół kilometra drogi. Wieczór był ciemny jak 

smoła i tylko światełko elektrycznej latarki mojej cór­

ki, tworzyło dziurę w tej ciemności. Kiedy tak brnę­

liśmy w topniejącym śniegu, powtarzał!Jm sobie bez 

przerwy w myśli pojedyncze zdania listu, który przed 

chwilą przeczytałem. Gdyby w tej chwili zza zakrętu 

wyłoniła się żółta taksówka, nie byłbym bynajmniej 

zdziwiony. 

;...; 15 .... 

Nie ujrzeliśmy jednak nic podobnego, Prawdę mó­

wiąc, nie zobaczyliśmy w ogóle nic, aż do momentu, 

kiedy błysnęł przed nami światła Fallowfield. 

Dawn pobiegła naprzód, ścigając się z Hamishem, ja 

szedłem wolno za nimi, a kiedy znalazłem się na sze­

rokiej, świerkowej alei, zobaczyłem moją córkę ro.Il­

mawiającą z dwiema kobietami, stojącymi pod oświet­

lonym drzewem. Migocące różnokolorowe światełka nie 

pozwoliły mi rozróżnie dokładnie ich rysów. Jedna z 
kobiet podeS'Lła do mnie z wyciągniętą dłonią. 

- Pan jest doktorem Westlake? - spytała - pań­

ska córeczka sami mi się przedstawiła. Jak to miło 

z pana strony, że pan przyszedł nas odwiedzić! - do­

dała z ujmującym uśmiechem. - Jestem Persis Row­

ley, a to jest inoja siostra Grace, Salter po mężu„. Gra­

ce, pozwól, to nasz najbliższy sąsiad, doktor Westlake. 

Pani Salter nie poilała mi ręki, ograniczając się ao 

ch~odnego skinięcia głową. Odpowiedziałem jej w po­

dobny sposób i wyraziłem jakąś ba.nalną pochwałę ilu­

minacji i dekoracji drzew. 

Obie siostry, którym mogłem się tera.z dokładniej 

przyjrzeć, ubrane były w ciepłe, wełniane płaszcze, a 
głowy miały owinięte szalami o żywych barwach. 

Na tym jednak kończyło się podobieństwo. Pani Row· 

ley, mimo iż była matką dwudziestotrzyletniej córki, 

wydała mi się zdumiewająco młoda i w przyjemny 

sposób ładna., ze swoją miłą twarzą o wysta.jącyc!i ko­

ściach policzkowych i szeroko rozstawionych oczach, 

swoim uroczym uśmie~hem i głailką skórą na policz­

kach. W jej drobnej, zgrabnej figurze i sposobie poru· 

szania się, była jakaś gracja i wdzięk. Miękko układa­

jące się popielatoblond włosy, błyszczały ciepłym bla­

skiem pod kolorowymi świaUami lampionów. 

Natomiast jeśli idzie o panią Salter, to zdawała się 

należeć do innego pokolenia, a nawet do odmiennej 

rasy. Chuda. i kanciasta, o zaciśniętych wargach · i chłod 

nym, przeszywającym spojrzeniu. Siwiejące włosy mia­

ła krótko obcięte na karku, Na mnie patrzyła raczej 

nieprzychylnie. , 

- Nie mogłam oprzeć się " Pragnłeniii: spędzenia świąt 
Bo~ego Na.rodzenia na wsi - powiedziała z uśmiechem 

pani Rowley, pati:-ząc na Dawn . - c!latego teź ·przyje. 

chaliśmy do Kenmore teraz, nie czekając pory wiosen­

nej. Co to za przyjemność dekorować te wszystkie so­

sny! Prowadzimy nie ·k,ońC!lllfle s~ dyskusje na; temat, 

jakich użyć k<>lorów i . jak - rnzwiesić lami:liony, Dawid! 

Dawid! - zawołała, usiłując odszukać wzrokiem mę­

ża, prżebywającego w nie oświetlonej jeszcze części a.lei 

- Dawidzie, zostaw te ar.uty i. chodź do DM! Ma.my 

gościa! 

..... 16 .... 
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Kier<mcy pojaiz.dów wy.jet· 
dża}qcych z Gdań.siw. w kie· 
runku Wrzeszcza. będą mieli 
obecni e mniej Jaopotów ze 
zna.lezieniem właściwej dirogi. 
Kol.o Dworca. Głównego za­
mieszczono b-O<U>iem, nad jezd­
nią noW€, łCLbwo dostrzega.line 
d'rogowskazy. Sbosujący się 

clio ich wskazań, beziblędnle 

trafią na. wla.ścilwy szlak. 
Przydałoby się więce1 taok.lch. 

Na zdjęciu: nowy dirogo-
ws!w.z, w glęb! budynek Cen­
tralnego B<wra KanstrUJkcj.i 
OkręWweJ. 

CAF - Uk.iejewskl 

Dnia 12 lipca 1972 r. mnarl 
po ciężkiej chorobie, w wieku 
lat 69, nasz najukochańszy 

Mąż, Ojaiec, Dziadek 1 Teść 

S. t P. 

MICHAŁ OLEN·tAK 
Wyprowacbenie dt'ogich nam 

zwłok odbędllle srlę dnia 15 Up. 

ca J972 r. o godz, 15 z mpli­

cy cmentaiiza na Mant, 

o czym zawia.da.miaj" pogrą­

żeni w smutku 

20NA, CORKI, :ZIĘCIOWm 
1 WNUKOWIE 

TELEWIZJA 

PROGRA.'\I I 

10.()0 „Fal:szywe zezma,nla" 
film fab. proo. USA o.d lat 16 
(W). 10.50 z cyklu: „Człowiek 

i mo1rZie11 pt. ,1 Gzy bęctx;i.em:r 

m-iesZlkać na dinie mórz11 
- f l.l:J.1 

prod. USA (kolo.r). 16.55 TPle­
ferie: „Piąte kól<ko" - film z 
serii .. Ztarma'na strzała". )7 5q 
Z pa·rysk.iej es.trady - program 
rozryv111k:owy. Wystąpią: Sheit~, 

Sylvia Va.rtan.. Ghl.bert Bee au d, 
Nic0>lerbta., France Ga.n. 'Nllrn 
Bra.nt i ba.Jet (·W). 18.15 Lódz­
kie wiadomości c:Lnia. 18.35 Dro­
ga.mi \\"Spólozesności (Wf. 19.~0 

D.e<brano-c Przygody gąni 

.Ba.lblnki (. „SzaJ.a-s z wygod·a.mi") 
(WJ. 1'9.30 D21iennik. 20,0J z ~.1-

k.Lu: „Cz,J:owiek i l\'.l<>rU!" ~~ . 
„czy b~aziemy m.iMz.kać na 
anie D:l.ói::i;" - film pro-O.. ame­
ry.ka.ń,;k,o~am.a.dyjskieJ (W) <kr­
loc) 20 30 Kra.j - tyg.o<imk 
spoleczmo-,poHty·czily (WJ. 41.20 
„NiedZJie.la spna.wiedrltwośoi" -
mm fa•b. prod. poJ. (L). 22 40 
D~leumJ.k i wiad, sportowe (W). 

PROGRAM ll 

17.3-0 „Na k.a.żdym kilometr·.~" 

odrc. 10 (.fi.Lm serrjny . prod 
bu~g.) 18..20 „Lu.dz;ie i sprra wr" 

(OTV Kaitow:ce). 18.5S „Gren ar 
da na morr21U Karaibskim" -
mm seryjrny prod. wi:. (I.u­

d/zie z :różnych stron świaita) -
osta,tn.i odcirnerk. 1~.20 Dob.rano.-
19.36 Dziennik. 20.05 „Cez,gr 
Frainoku ~Mooo.girafie mwzycr.p 

ne). 21.05 2.4 go.cta.iiny (k<>l<>r) 
ZJ.l5 TV gietda wynaJa,zków 

21.45 ,., Pooz.ątJct po·lskiego kina" 

odc. VIII (Dzieje kii!lemato·~~a­

fid polsrkrl.ej), 22.JO Wa.Jter an.l 

Com.nie - języlk: a.n g. dla· po­

czątllmljących, powt, 23.0-0 PN· 
gram na so•bot~. 

11 lipca 1972 roku •ginęła 

śmiercią tragiczną P!<:l ~gu tar­
ka dyplomowana 

ZDZISŁAWA 
ZIOŁKOWSKA 

Pamięć po Niej pozostanie 
na zawsze wśród koleżanek. 

PIELĘGNIARKI 
SZPITALA KLINICZNEGO 

NR 3 

· · ~zpital Kl!niczny ~m. dr s. Sterlinga z głębokim żalem 
zawu.damia, ze w dniu U lipca 1972 roku zginęła śmj.ercl" 
tra giC2JllA 

KAZIMIERA ZIOŁKOWS~ 
dyplot:r)owana pielęgniarka 

. W Zmarłej . tracimy długoletnią, cenioną ofiarną, pielę-
gniarkę i nieodżałowaną Koleżankę. ' 

l'ogrzeb odbęd!"ie się w dniu .u lipca 1972 11„ o godz. 16 
na cmentarzu ~ejscowym w Lęczycy. 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, POP PZPR 
ł PRACOWNICY SZPITALA KLINICZNEGO JM, 

DR S. STERLINGA 
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